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DYSKUSJA NAD P R O J E K iE M  U S T \W Y

O PARCELACJI I OSADNICTW IE.

W arszaw a. ( P a t ) .  Sejm ow a komisja roi 
na -przystąprfa do dyskusji szczegółowej nad: 
Wojeletcm us taw y  o parcelacji i osadnictwie. 
P i z y  art.  1 trakiu.ta.cym ja k e  grunta mają 
dojść na parcelacją, w y jo n ’1 s!q w' c-vgu dysku 
Sjt w n o s e k  ks. Styczyńskiego, ab y  punkt B, 
k tó ry  trakruj.e dobra tak zwane m artw ej ręki, 
zdjąć z porządku dziennego. W obec tego, że 
Wniosek ten n'e określał czasu, na jak), punkt 
U ma być zdjęty % porządku, poseł Jedynak  
(, P ia s t1*) postawni win osek kom prom isow y , 
aby punk ten zdjęty  byl -tylko z dzisiejszego 
Porządku dziennego. Po p rz e g ło so w a n a  tego 
wmosku złożył p. Pon  atowski oświadczeń e, 
-iż w obec uc liw a lena  wniosku p. Jedynaka, 
klub Jego w  obradach udziału brać  nie bę- 
dz'e, poczem pi zedstaw ciele „W yzw olen ia11 
i PPS. opuścili salę. W  dalszym ciągu- przy­
jęła komisja w  drugiem- czytaniu ar-t. 1 z ponii 
UŁęciem piuiktu B

f— D O — *

GENERAŁ HALLER W AMERYCE.

Jleyetand. (Pat.). W  uUie-gly. pou edz 'a- 
łek, tj. dnia 15 przybył tu gen. Haller, celem 
u d e k o ro w a n a  sztandaru am erykańskiego o r­
derem Polonia R esr tu ta .  Legjon amerykański 
tnśa-nowal gen. Hallera swym- honorow ym  
fZtonkiem. Gen. Haller jest szóstym obcym  
Gywatel-em, któremu Legjon am erykański 
Przyznał ten tytuł. P ie rv 'szym  członkiem ho- 
b ro w y m  mianowano m arszałka Focha, Drugi 
Aaza, trzeci Jaequcsla, czw artym  admirała 
It Eelski-egs jBcatty. piątym Gurauda, szóstym  
js t  gen. Haller. W  zjeździć bierze u d z a l  20 
fc's. deiegatów'. -Gmach i sala, w  którym  cd b y  
^a się zjazd, p rzybrane  by ły  W -p-olsk c sztan 
ary. Przyjęcie gen. Hallera przez zjazd m a 
11 charak ter  ^wielkiej manifestacji na cześć 
M M i.

Karkołomny aKt na rowerze,

W Ameryce popisuje się  akrobata cyrkowy Van Norman, karko­
łom nym  aktem na rowerze, wzbudzającym w widzach prawdziwy d resz:j  
grozy. Oto Norman zjeżdża na rowerze po równi pochyłej, następnie wy­
puszcza rower i skacze na rozpiętą siatkę. Produkcjom odważnego akro- 
baty przypatrują się c :  dziennie tysiączne tłumy ludzi.

ODROCZENIA Ć W IC Z Ę *  W O JS K . IrSJh 
AKADEMIKÓW.

W arszaw a. (AW.). Na mocy decyzji mm. 
sp raw  w ojskow ych  akademicy, oraz ucznio­
wi© w y ż s z y  cli zakładów' naukowych, aro-

dzeifglw roku 18P8, a powołani na 6-cio tygo­
dniowe ćwiczenia wojskowe na podstaw c za 
świadczeniu swej uczelni, uzyskać m ogą od* 
roczetii-e do roku 1024.

\
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Położenie obecne jest tak trudne, ' że 
w śród  wielu pom ysłów  zm erza jący ch  do zna 
lezcn .a  środków  ratunku, pojawia się i po­
mysł dyktatury . Rzecz charak terys tyczna , 
że pomysł taki pojawia się równocześnie z 
dw u*zróae! różnych;- niemal przeciwstawio­
nych śo b c  zasadibczo : z jednej s trony u tych 
w ars tw  ^społeczeństwa, k tórym  warunki obe­
cne sta ły  s ę najbardziej nieznośne, z drugó j 
zaś u tych, k tórzy do w am nkóó ' obecnych 
doprowadzili. Jes t  to' objaw wysoce niezwy­
kły takiej zgodności*jy- poglądach na dwóch 
biegunąch przeć wległycih, a świadczy najdo­
bitniej o czemś, czegoby może n'e chciał p rzy  
znać i rzyńajmnłej jeden z tych biegunów ; 
ś w a d c z y ,  że wszelkie sposoby konstytucyj­
ne uw ciża za wyczerpane.

Skoro tedy możebność dyktatury  tkwi 
już w umysłach u najskrajniejszej prawicy, 
a rów noczesne  u najskrajnieszej lewicy;, na­
leży przyjrzeć się bl'żei wartości tego potny 
slu, bez og lądana  się na to, czy są ^ . :doki 
chpcb\ najsłabsze, wprowadzenia  go w w y ­
konanie. —

D ykta tury  n'c są niczem nowem  w  histo­
rii ; zna je każde niema! państwo od czasów 
rz y n tsk e h  począwszy, a na bieżących skoń­
czyw szy . Nie obce by ły  zresz tą  czasom je­
szcze daw ne jszym , jak. np. w Egipcie. P ow sta  
w a iy  w tedy, gdy jakakolwiek oligarchia po- 
czyfiała, r z ą d z e  na S z k o d ę  ogółu, W tedy  ten 
ogól pAlawat wladzęiHy rece jednego ercło- 
w ieka.ftłoddawal sito mu bez zastrzeżeń, zrze

kał się się naw et części p ra w  dawniejszych , 
aby tylko udostępnić powrót stosunkom nor­
malnym.

W  taki sam sposób w yobraża sobie w ar 
tość dyk ta tu ry  ten ogół u nas, któremu w .w a  
runkach obecnych' jest już ciasno, nieznośnie.

■ Tu jednak rozstają się pragnien a obu 
bbguitów, drugi bowiem widzi w  dyktaturze 
środek do zgniccerfa wszelkiej, choćby naj­
bardziej słusznej opozycji, a przez to środek 
do tern bardziej nieograniczonej w ład zy  dla 
sieb'e. G dyby tedy w ypadkiem  oba bieguny 
w ro w a d z ty  w  czyn równocześnie sw e  pomy­
sły, Europa nft?giaby być świadkiem tego zda 
rzen  a niebywałego, że’ w  Polsce pojawiłoby 
się dwóch naraz dyktatorów, którzy, zani ast 
zgodnie zwalczać niezdrowe w arunk ',  dla któ 
r y c i  dano im w ładzę, zwalczaliby się obaj 
wzajemnie.

T a k e  dwie naraz  dykta tury  b y łyby  za­
tem nonsensem, z czego wniosek prosty, że 
obecne* dyktatura  u nas nie doprowadziłaby 
do wyniku oczekiwanego'. Nie doprowadziia- 
.by doń o c zy w iśce  naw et w tedy, gdybyśmy* 
dyktatorem chcieli mieć osła w  m yśl recepty  
francuskcj, że „podczas stanu w yjątkowego 
lada osioł rządzić potrafi". Pozo rny  paradoks 
jaki n ieść! w  sobie ta recepta, nie jest jednak 
pozbaw iony z n aczen a  poważnego. D ykta to­
rem  nie musi być ani' polityk, ani fachowiec 
w  kierunku skarbow ym , czy w o jsk o w y m , 
czy  przem ysłow ym . 'Poci tym i względam" 
nroźc być .„osłem" rzeczywiście ; tylko podi 
jednym nie wolno mit być  osiem : musi bo-
w b m  być człowiekiem niepokalanie uczciwym, 
oddanym wyłącznie służbie ogółuj a  n ielko- 
rzyściom osob.stym lub partyjnym.

D y k ta tu ry  z resz tą  z natury  rzcezv n,?e 
t rw ają  n gdy  długo. S ąU ,s ianem  w yją tko­
w ym", k tóry  ustaje sam -przez  się z chw ilą , 
gdy spełnił sw e  z a d a n ie . popchnięcia na nor­
malne to ry  naw y  państwowej. ugrzę-Ziej na 
mieliźnó przez złą wolę obgarchów niesumien 
nych. Świt.

Zrozumiałem, że ogłoszene punktów w y ­
tycznych p, Michalskiego, otw iera  potLekąT 
dyskusję 3 dlatego jeden z p ierw szych pozwą 
lam sobie, idąc za głosem mego przekonania, 
w 3rpo\v.edzieć k lk a  następujących uwag. — 
Pow ołu jąc  się na mój artykuł z przed dlni 
szćśoiu „Mąż przyszłości", - nazw ałem  tam 
p. M chalskietro jednookim, między ślepenii. — 
Diaczego jed n o o k m ?  Dlatego, że w  przeci­
wieństwie do sw ych poprzedników, z pomin ę 
ciem w łasnych  interesów, rzeczywście  m y ­
ślał i tnyśli o ratunku skarbu, dając obecnie 
tego dowody, zdrow em  ze w szech miar 12-tu 
punktami nap raw y!

Zgubiło go jednakże to, co razem z nami 
zgubić go i nadal może — żo wnadł w  nasta­
wione na niegołsiecie partii, że dal się zahypno 
tyzow ać  p-od tym  względem naszym  naj­
w iększym  dziś wrogom  wew-nętrznym, k tóry  
mi są i byli nasi aferzyści, spekulanci par ty ,  
n i , slow e-m nasze S tinnesy !

L. L. LYNCH.

IŁ
Pow ieść (z ameiykańskiego),

(Ciąg daiszy;.

Larnc rzucił1 okiem na papier i rzek ł:  — 
Mogę to przeczytać, co Ro',hanie? A więc:

„Do kapitana Rohana. Komunikuję I I  yry- 
•watirińc, dlatego n e  podpisuję nazwżsfcieiń. 
Wczoraj wieczorem zabrano pokryiiomoLz za­
kładu1 obłąkanych Brocfcdale młodą kobietę, 
i małego chłopca. Zdaje n r  się, że zapomocą 
ćhiioroformu. T eraz  proszę działać.

Od przyjaciela".
— Uważam  to za podstęp,' — rzekł Ro- 

hain. — Jeśii' jednak ćłiicc pan zatrzym ać*ten 
list t zająć się tą sprawą, będę zadowolony'.

— Tak, zostaw mi go pan, — odparł z 
namysłem Larne. — Dam panu. znać -o tcm 
w  odpowiednim czasie. Spieszy1 się pen? 
A teraz do wid-zenia, Rohanie!

— Da widzenia, moi paraow-ic! — zawołał 
Red ran > ♦.-yratdł. ^

■ a - t i ;  rcbciŁ-ął starannie Mst do notesu, a 
■potem w*fróott Tię do Effllnghania:

— No, zdecydował się pan?  —• sp.ytał.
— Tak, zgadzam się, — "rzekł poważińc 

Biłody człowiek. — Szczcgćłniei ieśił mi ta n

da tyle do roboty , że  'będę mógł zapomnieć O1 i 
moich zmartwieniach.

— Nie będzie -się pan  uskarżał!  — za-j  
śmiał s'ę La-tne! — Boże, zmów telefon! Halo-! 
T u  Lanie!  — Ach, to- patr, pani Ono? Tak. 
Za godanę ,  w  moimi biurze. D obrze?  Zgoda!

Ledwie upłynęła godzina, gdy Larne sie­
dział naprzeciw  ładnśuitkiej pokojówki pań­
stwa La Crolx, słuchając,.jak to  dobrą i t r o ­
skliwą jest jej pani, panna Iris La  Croix.

— Jest bardzo rozsądna, — rzekła  Una 
— i nie’ dziwię slię, jeśli mi m:e ufa. Pomysł 
pan sobie, parn e Lanie , szpregowairc jej jtesc 
dla tan c poprtisłn przykrej gdyż — Lrbię ją! 
Czasami naw et lnyślę.dczy nie jesc praw dziw ą 
Iris La Groix.

— Co, i pani też?
— P o s a d a  bowiem nieiyiko ws-zysike 

maniery i przyzwyczajania , ale naw et w raż ­
liwość w y tw orne j  damy. Mimo1 mojej bystrej 
spostrzegawczości n'c zauw aży łam  u n ej 
ant jednego ry su  zwykłej a w a n iu rn c y .  A 
przecież raz musiałaby sfę z tern zdrad/żć!

— I to się jeszcze me p rzydarzy ło?
— Nie. I \vcd’e mego zdania pochodzi, to 

stąd, że ona nie u dra je. A ’o to  w szystko  dro­
bnostka. P rzysz łam  po to, a b y  doręczyć .pa­
nu jak najprędzej ten list. Dostałam go w czo­
raj. Pa.it La Croix udał się na kolację z in n y ­
mi panam , a panna I-rite. siadła- natycluuF-ast 
przy  sw ojem  -biurku i zabrała się do pteania 
listu, podczas gdy ja .sprzątałam w  gardero­
bie. Nagle zawołano ją na dół, poniew aż k teś  
przyszedł, więc pobiegła szybko, zos taw iw ­
s z y  jiist 'na istotę. Szybko -podbiegłam dc K ur­
k a  i podłożyłam pod jej Ust ks wałek k a !ki.

W róciła  w kró tce  4 .pilsala dai-eij, gdy ojciec 
posłał po nią i kazał jej natychm iast z e j ś ć 'n a 1 
dół, pomiew-aż gości żegnaC się już. Ku mo­
jemu zdziwieniu zbsiaw iła  'o tw a r ty  Kst, miast, 
jak zwyczajnie, schować go do- szuflady. M u­
siała soide coś przypotntreć , gdyż  .po chwili 
wró-aiła i schowała fe t ,  zanim ze-szła do s a ­
lonu. Ale tych kiiika sekund wystarczyło, mi1, 
aby zabrać  kalkę i odbity  odpis. Ono iest 

N aw et Larnc, p rzyzw ycza jony  do1 -nie­
spodzianek, w yda ł  głośny okrzyk, gdy  rozło­
żył papie-r ii p rzeczytał napis. Ałe- nie rzekł 
nic i czytał w  milczeniu:1'i . i

Do strażnika więziennego-,
JOHNA WHARTONA

Micjslkie więzienie 

Chicago, IM.

Szanow ny  Franie!

Jak  się dowiaduję, mi.ędizy pańskimi- w ię­
źniami znajduje się niejaki A rtur Suellimg, k tó ­
r y  po dwumiesięcznej zwłoce ma obecnie s ta ­
nąć przed sądem z powodu -rzekomego udz-ia 
łu w  włamani'u. Mówśą mi, że znajduje się w 
p rzy k ry ch  stosunkach i! żo  jest  ch-ory, co 
pogarsza jeszcze su ro w y  -rygor i duchowe 
męcząc^ o, C zy zechce pan- donieść stroskanej 
kobrecite;, c z y  pogłoski te są p raw d z iw e?  Na­
pisz mi pan proszę, czy  stan zdr-owia- joist 
istotnie- niebezpieczny, a jeśli tak’, -czy pozw o­
lą mi odwiedzić go, jeśli przybędę -do, Chicago.

_ (C. d. n.)

✓
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Zgubiła go zarozuirfalość i zbytnia pe­
w ność  $eb 'c . Zapom n;at o tein, że po śmia­
łych  słowach należą się i śm u łe  czyny, że gdy 
się program  zapowiada, to trzeba go także 

■ w-y-konać. że w zględy żadne partyjne ani ko­
leżeńskie istnieć n e  mogą, gdz e -chodzi o do­
bro  Ojczyzny, że nie mogąc zwyciężyć, dobro 
Avolnie paść trzeba! On wzdraga! się iść po 
drodze słuszności i sumienia, jakto mawia!. 
■aby'n:c w yw ołać  w yw ro tu , a w y w ro tem  na- 
zyw dl — żądanie od rabusiów  i k rzyw dzi-  
dziciel] bitźn cli i skarbu Państw a  zw rotu  icli 
bezpraw nego łupu! i dlatego w  cliw lach n ap  
ważniejszych w a lk  zginał swój kark  — a nic 
ikark w rogów  Państw a .  Dlaczego ? C zy  żyć 
■nie m ‘al z czego, czy go gi-od-nć dzieci obsia­
d ły  ? Min -ster skarbu - dyktator, prócz iintcli- 
getioj-i mas! mieć żelazne zdrowie i nerw y  
a konsekwencję, no i tw ardą  rękę — jak ją po 

. .siadał nieodżałowanej pam ęci Julian Duna­
jewski, Już  rów ny  mu zdolnościami Bilińską 
b y ł  trochę za duł katny, salonowiec, dyploma 
la! P ow ta rzam  — punkta jogo mądre i spra- 
w .edl.we — ale w ykonać  je ! P a trzm y  na 
Niemców. G dyby nie olbrzymia walka z F ran  
Rją i caugain'1 zagranicznemi, którycli my 
P iz e c c ż  n e  mamy, w yszliby  ze swej imprezy 

^śmiejąco. O tyie od nas* biedniejszy Wiedeń 
juz dz s tryufmuje, a dziełem to  jednego ro­
zumnego człowieka uczciwego, ire  żadnego 
czarodz'eja ! Parne Michalski — bądź Pan  
‘Silny j prawdziwie bezpartyjny, a cale zdro­
we" społeczeństwo C ’ę poprze! jak jeden mąż 
>nawet p o l ty c z r f  w rogow ie  !

Ale zapomną raz  na zawsze^-żeś był d y ­
rek torem  banku Pieniędzy zagranicznych nie 
Potrzeba na -razie, jest ich w kraju aż  za 
Wiele, a w  dodatku dopomóż ograbionym 

: JIM-ze z swą eh bliźiFch lredakom  do w y d o b y ­
t a  choć połow y zrabowanej przez tamtych 
krwawicy, a w ted y  w szystko  Ci długotermi­
nową 5 proc. pożyczką oddadzą — byle tyl­
ko n e bj la równie oszukańcza,, jak' pożycz­
ka odrodzeń a — i 8 proc. .złota. A propos — 
iuk w  projektach sw ych p. Michalski z niej 
}vy brnąć zanTcrza? W szak  to rzecz snnrfewa 
* uczc iw ośc , zagraniczni kap-halści w  znacz 
łtej m erze ją początkowo pop ■ rali, jaka jej 
Relacja do franka szw ajcarskego , jak było za- 
P»\vTdTanc z ,,złoiyin“ ? Czy znowu proje­
ktowana amputacja na łatw owierną cli pa tr jo­
lach ? —

Rząd nasz fakycznie powiedzieć -można, 
Zestal już istnieć pnnćmo większości 17 

^osów  — dlaczego ? bo na diugą mele prze- 
C1" ' suirTeińi i sprawiedliwości żadną choćby 
"^isiliiicjsteą reakcją, rządzić się nie da — do­
wodem Posja! Ale co potem ? that 1$ tlic 
Puest oiL?! — Jestcśmą7 między miotem a ko- 
"■‘tdłeni, albo komunizm-, albo dalsze wszech-

Pr

nioeuc rząd,. oszus tów  i paskarzy!

' 7 ć sen ika  szczerze przyznać  miis-i, spraw ę 
■jlzcsęrala — dlaczego? :Bo B óg  wie dlacze- 
s °. ^ m o rd o w a ła  politycznie — wszystkich  za 

l i c h, czystych i uczciwych ludzi z dawne- 
'c °.' z 0lUrnin •— którząą czy s ’ę mylili polfty- 
W t,c’ c jy  i>;e — mieli przecież -ręce czyste ! 
n.a '° r111*ast wchłonęła w  siebie wszystkie 
j,[.: Paskarsko - bankiersko - aferzystów

wspomnienib niejednego .praw 
< M ć2 llc2ciycgo  nar. -  dcm, dawniej mrowie 
“ ' Przeszło ! — Następnie, bo pod wpty- 

Lm teffo kontaktu u najzacniejszą cli dawniej

'osobników7' ósemki stępiało sum lene  i poczu 
cle honoru! W y ra z  spekulacja, którą7 dla nich 
p rzed  wojną byłby są noirmem naj.podlejszego 
oś-z-ustwa — stał się cze-mś zupełnie natural- 
iiem! Oślepią ogłuchli! Zapommeli, że ni w  
Anglii, ni w  A m eryccv' choć te kraje sw ych 
ludzi ogromnemi majątkami w nagrodę za­
sług d a rzy ły  (Wellington, W aszmgton), nikt 
jednak na skar lre  Państw a  samoistn e majątku 
nie robił- jak to u nas obecn e ma lni-ćjsoty 
U nas dawniej .Żabiński, Traugutt, Sawicki,
,Smolka? !Zyb!ikiewjęz, R om auow T z umierali 
b'edni i to bą lo  ich- najw .ększą chlubą. A u 
nas obecnie ?!

Rada na to. postawić na czele rządu ludzi 
prawdziwie i sprawiedliwie bezparty jnąch  a 
bieduąrch, jak .prezyd. Wojciechowski, k tórzy  
będą jednak -chcieli i umieli jako ludzie czyści 
wszcząć wojnę s traszną  i nieubłaganą z na- 
jszym najbiiższąom, najstraszniejszym wrogiem 
w ew nętrznym , naszym  domorosłąuu pow o­
jennym paskarzem i aferzystą. Tem u trzeba z 
jm cjęća, p rzekonaw szy  go, że tylko k rzyw dą 
ludzką i O jczyzny dorobił się fortuny, kiesze­
nie wypróżnić a kapitał z tego sprawiedliwie 
wąidobą ty będzie tak ogromną, pomimo że ino 
że jego polo-wa już za granicę się wyniosła, 
-że w y s ta rczy  i na spłatę długów i na emerą7- 
tów .i na inwestycję i na odbudowę kraju, sło­
wem na wszystko! Niech tylko każdy wylca- 
że cyfrowo, skąd, dawniej hołysz, ma dziś na 
automobil, drogi teatr, hotel, nowe ubranie, 
luksusy etc. etc. Ale do tego znów trzeba 
w spółpracy Sejmu i całego narodu. Niech ob­
szarnik, dawniej obd-łużony po dziurki od no- 
<łł. pracuje znowu w  pocie czoła, aby procent 
opłacić. Niecli robotnik pracuje nie nadto d łu­
go, ale wydatnie, jak to czyni zagranica, tak 
samn urzędnik, doktór i adwokat, który pa­
miętać musi, że po niemiecku nazyw a się 
Rechtsanwait a nic R eehtsvcrdreher! Niech 
sądy spełniają swrc wzniosłe zadanie bez o- 
glądania solana żadne względy, niecli prawo, 
przed wojną w c wszystkich zaborach dosko­
nałe, nie będzie w ypaczane ciąglenii nowemi 
ustawami i nowelami, które — zdaniem daw ­
nych zasłużonych działaczy i prawników’ — 
wym iar sprawiedliwości o sto lat wstecz co­
fają Niecli sędziom zacny-m i pewnym pozo­
stawiona będzie inicjatywa i Dw. w AustFi 
„BiiiigkeitsrjieksichtciT1! \\szą's-tkie te rzeczy 
dadzą się przeprowadzić — jeżeli np. panowie 
posłować bez różnicy stronnictw dobro Ojczy 
zny cenią ponad w szystko inne, Niccii pamię­
tają o teru, żc w dzisiejszem katastrofalnem 
położeniu Polski nic czas na sw7ary partyjne 
i nie pole na pryw atne  zyski i interesy źc na 
nich wszystkich naród się patrzy, że po tom ­
ność kiedyś osądzi ich jak na to zasłużyli. 
Niecli każdy spełnia swą powinność a nie 
wskazuje swemu współzawodnikowi, co rc- 
blić po wanien — a wdedy zagranica nie da nam 
cierpkiej odpowiedzi 4A ide  toi, Dien Tai-dera1' 
imicmi słowy radźcie sobie sami — my niedo­
łęgom, w archołom  i szachrajom nic pomaga­
my _  ale ąvtedy u nas jako u m ebanicutów, 
sami o pomieszczenie swych kapitałów' i o- 
szczędności dopraszać się będą.

Z, Bnniickh

P o  ukończeniu pow ieści „Na nieznanym  
tropie* rozpoczniem y w  fepetonie n aszego  
pism a druk oryginalnej p ow ieści w  trzech  
częśc'ach p. t.

pióra znanej pow i e^ciopisarki

autorki ca łego  szeregu dram atów , oraz 
p ow ieści, które cieszyły się ogrom nem  po- 
w odzeni;m  w śród  czytającej publiczności. 

N o v ra pow ieść

osnuta jest na tle zagadnień psychiid w sp ó ł­
czesnej kobiety i dzieli s ię  na trzy części.
Część i :  Kłamstwo- Część II.: U 
źródła. Część III.: Poznanie.

B ohaterką p ow ieści jest Fem ina mili* 
tans,J która przez ciężką walkę życiową  
dochodzi do poznania praw d w iekuiście  
żyw ych i głębokiej wiary, opartej na n o w o ­
czesnej w iedzy, literaturze i sztuce. A kcja  
rozgryw a się  częściow o w  W arszaw ie, to  
znów na w si, gdzie autorka rzuca ciekaw e  
św iatło  na pracę społeczną kobiet w śród  
m łodzieży wiejskiej.

Śm iałe i oryginalne ujęcie tematu oraz 
piękny styl stanow ią zalety, któ^e każą w .e- 
rzyć, iż p o w :eść

spotka się z praw dziw em  zainteresow aniem  
naszych Czytelników.
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(!!) W  Nrze 6700 „Wieku N o\\ego“ poda­
liśmy, żc podatki w Polsce plącą w ars tw y  na; 
uboższe i że podatki pośrednie wynoszą 77 
procent bgóinej kwoty  płaconych p o d a tk ó w  
jak to sam przyznał dyrektor*  departamentu 
p. Głowacki na konicrcncji prasowej, odbytej 
onegdaj.

Jak wiadomo, podatki pośrednie są ow y­
mi podatkami, które najbardziej obciążają kla­
sy najbiedniejsze, klasy spożyw ców ) zam iesz­
kałych w miastach, a wiec sicry urzędnicze i 
robotnicze.

W  r. 1921 podatki bezpośrednie, płacone 
przez wielkich wi. gruntów, przez przedsię­
biorców, wl. sklepów7, składów i t. p. Wyffesi- 
ly  1Ś‘25 procent Wszystkich podatków wo- 
góiC, podczas gdy w  r. 1922 wynosiły onejjuż 
tylko 12‘75 procent. Ogólnie sądzono i spodzie 
wano się po ngwyni kursie, że wądywy z po 
datków-’ bezpośrednich, które, jak to głoszą 
s-iery lięaroda.ine, mają być podstawą skarbo- 
wości panstw7owej, podniosą się. Smutna 
rzeczywistość przekonuje o częmś inuem. 
Stan nietylko u.c poprawia się, przeciwnie ti- 
uada on z miesiąca na miesiąc i to tak dalece. 
to  okazuje ort w yraźną tendencję zaniku cał­
kowitego.

Dowodem najlepszym są nieustanne pod- 
ą.v,yżki cen artykułów monopolowych (sól, ty ­

toń) nowe uciążliwe podwyżki opłat rządo­
wych od przeróżnych artykułów7.

W ydany  Nr. 104 Dz. U. R. P. z datą 15. 
bm. zaw ien f taż  S rozporządzeń, dotyczących 
podwyżek podatków, spużywczych a zatem 
pośrednich i topoJw yżek  wcale znacznych.

Podatek od cukru, w ynoszący  dotychczas 
2800 mą. od 1 kg., podniesiono z dnieni 15. 
bm. na 40.000 nrp. za 1 kg.; banderolę od pu­
dełka zapałek z 700 mp. na 1000 mp. Spirytus 
w7 gorzelniach przerabiających owoce podw yż 
szono z 60.000 mp. na 200.000 mp. Podw yżka  
ta pociągnie za sobą zwryżkq znaczną cen 
rnarmelady. stanowiącej wobec drożyzny m a­
sła tak w ażny  środek odżyw czy  dla ubogiej 
lndndści.

Od spirytusu w  gorzelniach przemysło- 
wych wyrabianego, płacić się będzie miast
61.000 mp. 2 0 0 .0 0 0  mp. od litra, od litra wina 
musującego winogronowego akcyza  ■ w-ynosić 
będzie zamiast dotychczasow7ych 100 .0 0 0  mp. 
300X00 mp. Stopę podatkow ą od kw asu  octo­
wego podniesiono z kw oty  lćf.000  nip. do kwo 
ty 50 000 jćip. od 1 kg. kwasu bczw-o-une.go. 
wkońcu opłatę akcyzow ą od beczki p iane j  
określoną od hektolitra te brzeczki i od każ­
dego stopnia ekstraktu  podwyższono z kw oty
20.000 mp. do kwo-ty 50.000 mp. a więc 2 i pól 
razy.

Uczyniono tym razem całkiem uspraw ie­
dliwiony wyjątek, że dopłacie nic nędą podle­
gały zapasy, znajdujące się bądź w  składach 
wolnych, bądź w przedsiębiorstwach.

Inaczej postąpiła gminą m. Lw ow a, k tó ­
ra- wobec dalszei podwyżki akcy zy  rządowej

od piwa pobierać ma zam iast począw szy  od 
dnia dzisiejszego t. j. od dnia 24. bm. opłatę 
konsiirncyjną od piwa w  następującej w ysoko­
ści: od 7 stopniowego tak przy  w-wrobie, jak 
przy  imporcie po 105.000 od 1 hh, od 13 stop­
niowego po 195000, od portera  i piwaj angiel­
skiego po 330 000 od 1 hl., z tern zastrzeże­
niem, żc wszelkie zapasy  piwa, podlegające 
niniejszej opłacie, a znajdujące się w  dniu o- 
gtoszenia rozp. bez wgględu, czy znajdują się 
w  browarze, czy też w przedsiębiorstwach, 
podlegają podwyższonej opłacie.

Niebawem więc piwm stanic się niedo^tęp 
113 i iżywką dla zwykłego śmiertelnika,

Od maszynistów kolejowych lwowskich cfc-zy 
maliśmy iiąs-.ęą;tiąoc pismo z prośbą o umiesz­
czenie:

Od chwili, powstania Państwa PolskTgo ma- 
szyniiiści P. K. P. wmiaśii do M. K. Ż. swe postula­
ty z żs/Jmiiamł nie mnoini, tylko zagwarantowa- 
nfłjhi przez -państwa zaborczy Po • kilkuletnich o- 
kietnicacli ze strony rządów7 przejściowych o-trzy 
inali maszyitści w7 odpowiedzi lii tylko |&?wuii- 
ki. Po kiLkuiiastukictiii .il w pertraktacjach z po~ 
szcczcgólnyini panami ministrami kol. żel. ni.f 
doszło jednak do uregulowania nabytych praw,.

JAN BLRfH ERO V ;

Prze łoży ł  z francusk.ego

L e o n  S t e r  n k l a r ,
—oo—

(Dokończenie).
—oo—

OIivier ire ' namyślał s 'ę ani drwili; p ra ­
gnął zachować L&jianę p rzy  życiiii, naw et .gdy 
im  lekarze ośw,adczyll-i, ze n 'g d y  już nie bę­
dzie mogła być matką. O, gdyby ty Iko- mogła 
żyć dłużej, już to uw ażałby  za w7.'Ok.'e szczę­
ście dla -siebie. Kochał ją szalenie; p o  s t ra ­
szliwej trwodz-eę że ją może utra-cić, .pozna­
wał, jak dalece m u -ona bj ?a niezbędna i droga

W krótce jednak p o c z ta  odczuw ać p ró ż ­
nię dokoła sieiblie, miejsce dziecka pozostało 
ni-ezajęte. Znów ro k  upłynął. Pewnego wi-c- 

O li v!er rzekł do Liljany:
— Jeżeliby,ś się na to zgodziła, przyjęli­

b y śm y  obce dzi-e-cko- za  swoje,, w ychow aliby­
śm y je, jak g d y b y  było nasze, kochalibyśmy 
je i pieścili.

Młoda k o b e ta  oblała  się nagłe sz k a r ­
łatem.

— Tak. to by łoby  wybornie w  ,istocie, ale 
d.aczegóż nie myśleliśmy o. teni pierwej?,.

— Myślałem o tern, —• rzek! Ofjyi-er, — 
aie nie chc'alem za wcześnie mówić z tobą 
o tern. Ofcawrałem się, że cl przysporzę 
{martw7 i en i a luib trudu.

— O. n'e, mam się jiiiż zupełnie dobr/.e, 
v .W w  d c  czułam s'ę tak  zdro-wa, jak teraz, — 
bdpo-wiedziała Liliana.

Umówili się tedy  dłużej nic zwlekać i Li­
banu zaproponowała wdać się nazajutrz do 
pewne' rc-dżny wióśiraczej, k tó rą  znała 
wAjIkciicy.

— Mają -kilkoro dzccct iii są biedni; może 
zgodzą się na ta ,  b y  nam yedhio odstąpić.

— Jak  zechcesz, moja dlroga, — odpowie­
d z ą !  mąż. — Co uczynisz, bqdzie dobrze.

Mały Kubuś wprowadził się do starego 
domu wr Mara s. Był to prześliczny chłopczyk 
z -jasn-enn włosami i dhżeini oczami fiollkowc- 
iip. Pojętne ' i J pełne życia, ito eztero-Ietrre 
dziecko wnet się o s w o i ło 'z  now em  życiem, 
tak jak gdyby przyszło1 było- na  świat między 
temi nruirami a tymi ogrodem. 0 :ivler kochał 
je n ewymow tiie i ok ryw ał je pie-szczotamr. 
j en nowy członek rodziny  dópcliriał zupełnie 
jego szczęście i w dz.ięezmy b y ł  Liljauic za 
troskliwość i czułość d'a dziecka.

Pew nego wieczora trzym ał małego Knhu 
sia na kolanach; młoda kobieta oparła swą 
głowę o g łowę dz ecka a w iosy  ich dio-tykały 
się wzajemnie. L  "Liana miała oczy  spuszczone 
ku ziemi. O iv 'er zawoła! nagle:

— Czy wiesz, co mi na myśl przychodźi?  
Otc Kubuś fest wr szczegóhiy sposób do cie­
bie podobny. Tak, jest to nadzwyczajne po­
dobieństwo. Jakźesz' mogłem tego dotychczas 
nie ^pąstr-jtec ? Ma twoje czoło-, twoje w łosy , 
kolor źrenic, a teraz, gdy ry sy  jego tw a rzy  
się ustaliły, ma także twój profil, ćżMstą linię 
twej tw arzy .

Zm.eszała się.

— Co za sza"cńswo-! Często upatrują lu­
dzie podobieństwo, k tóre  jest jedlynie z łudze­
niem łub przywv,idzeii'em.

On jednak najaaał, :W7ymieu'al różne szcze 
góły, a -nag'e, pochylając się ku niej, rzeki

— W yznaj tri i p ra w d ę ! To twój syn?
— Tak jest! — twycediziła przez zaci­

śnięto zęby.
Milcz-ehi. Cliłó-d ich ogarnął. Liliana po­

stawiła diło-pezyka na dyw au e, a on pobiegł 
en rychlej do swoich zabawek. 0 'iy-i-e-i spo­
glądał za nim; ręce d rża ły  mu konw u-syjne. 
P o d r ó s ł  w reszcie  oczy  i spotka! spoTzeire  
Ligany, weń utkwione. Poczęła  się tłumaczyć -

—• \  zb-roniłeś mi mówić cii o mej prze­
szłości. To prawda. M ałarn to dfefecJW krótko, 
z ann i cię pozina-łam. Byto olno owocem chwi­
lowego z-apomnic-na się, bez jutra. P o w ie rzy ­
łam je ludziom o-b-cym na wycbo,wanie i mia­
łem -zamiar odebrać jo później. Po tem  pozna­
łam cieli.e, pokochaliśmy się... Moją najwię­
kszą wtiną jest, być może, to, że p rzenósłan i  
ciebie nad. me-go małego Kubusia.

On m-ifczał w,c:ą-ź,., ciągle jeszcze .w osłu- 
p tónu pod wraźeiiiiem tego odkrycia. Ona w y ­
dawała się -spokojna; -widać było po niej, że  
r.fe czyni sobie żadnych w7yrz-uitów7. Dzieci;o 
igrało na dywanie  i śm-iaio się, cliwyta-jąc 
za kwiaty , haftowane w  gęstej w7cłnie i nie 
mogąc ich dosięgnąć.

■Po chwili Ohv:-er pow sta ł z miejsca, ia-k 
gdyby  się uwolnił od jakiejś przykrej zmory, 
a pochyla ;ą-c się znów  M  Libanie, k tó ra  ła­
godnie płakała,, rz-ekł:

— O trzy j tw e  łzy, najdroższa. Będę to 
dziecko podwójnie kochał, ponieważ fest" 
twoje.
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W  roku 1921 Rada m in istrów  uchw aliła  u regulo­
w ać uboczne pobory  w  m iarę wzinagamila się d ro ­
ży zn y  („j. w edług w skaźnika d ro ży żm an eg o ); 
miało być podw yższenie, k tó re  jednak rre  w eszło  
w życ*e. W obec rozgoryczenia, jak 'c  panuj*, 
w śród m aszynistów  całej R zeczypospolitej P o b ić  
postanow iono zw ołać zjazd do L w ow a na dzień 
12—13 października 1923 i uchw alono jeszcze raz 
udać s 'q do M. K. Ź. z p rośbą o uw zględnienie 
przed łożonych  postu latów  z flśtn zastrzeżeniem , 
że jeż.elii do1 dnia 22 październ ika 1923 M. K. 2. 
n ie  uw zględni tychże , to  zm uszeni będziem y do­
m agać się osta teczną  naszą bron 'ą  tj. strejkiem .

Wobec! szalejącej d rożyzny , jaka obecnie w 
P ań stw ie  Polskiem  panuje, m aszyniści P . K. P. 
p rz y  obecnym  w ynagradzan iu  nie są w  stanie 
pełnić służbę, a lb o w em  kalżdy m aszynista  jadą­
cy  pociągiem  prow adzi d w a domy, jeden w  m iej­
scu  zam ieszkania, m ając Todziuy lia u trzy m an iu ,1

a drugi w  drodze; gdyż n 'e  m ożliw e o herbatce  i 
k aw ałku  chluba przy  tak  ciężkiej fizycznej i um y­
słow ej p racy , a p rzy  tak liędznem odżyw ianiu 
się spełn iać obow iązki służbow o bez narażen ia  
dobra państw ow ego jakoteż publicznego.

M aszyniści w yżyci nie m ogą p .zy  obecnym  
w ynagradzaniu , k tóre w ynosi od 5—7,OOCUj3Q Alp. 
jako sfeSJc pofcory, a uboczne od 1—2  i p i l  m lio- 
nów Alp. miesięcznie 3 to dopiero z ostatn ią o trzy  
m aną podw yżką, gdyż dotychczas pobory  ubo­
czne w ynosiły  od 600.0CK) do 1 m ilo n a  M.p. Chyba 
spo łeczeństw o p rzyzna, że przy  tak  nędzneni w y ­
n ag radzali’« ty ch  czarnych  m urzynów , - p racu ją­
cych w  dzień i w nocy  a1 dbających o dobro  pań­
s tw o w e  i publiczne, nie' są  to  żądania bo lszew i­
c k a . ty lk o  w alka  o u trzym anie w łasnej egzysten ­
cji. N 'e p raw dą  jest, że  M. K. Z. P rzyznało  m a­
szynistom  ich postulaty*, na odw rót ponownie 
skończyło się nai obietnicach, jak dotychczas.

Ca mówi o przyczynach drożyzny i środkach w ilk i 
z nią m ieisk* komisja aprowizacyjna ?

(Dokończenie).

Opinja dyr. Stobieckiego o tatainem 
położeniu.

(rs.). W  dalszym ciągu posiedzenia tri. 
Komisji zagranicznej daw ał wyjaśnienia dyr. 
iii. zakładu aprow . Stobiecki i poruszył na 
w stępie  sp raw ę cen zboża i clileba, k tóre  to 
a r ty k u ły  utawlcznle w ykazują  tendencje 
zw y żk o w ą . —•

Katastrowa cli cbcw o - mączna.

Dziś już za kg. mąki żytnie] płaci się po­
nad 30 łys. m arek  p. Dotychczas m. zakład 
aprow . u trzym yw ał cenji na możliwie t isk  m 
Poziom e i są d z i ,  że chleb pędz e mógł dać 
nbog e-j ludności po n ższej cenie i i ż  w  mieś- 
<1 e, a':e okazuje się to nie do przeprowud/.e- 
n -u . —

Na depeszę prezydium m a s ła ,  w ysianą  
P rfed  tygodn em, nadeszła z gl. urzędu zbożo 
•w ego w Poznaniu octpowledż, że urząd ten 
<dernje nam 5 w agonów  żyta  po 16.009 mp. 
«a kg. 1’ym czasem  we L w ow ie  na rynku była 
Wówczas cena w yższa ,  a Zakład aprow*. ku- 
bil loco Lwów" w agon po 14.000 na giełdzie 
zbożowej. P o  4 dn ach tak wszystko poszło 
A* górę, że m ów ca .rnusał zg o d z ć  się na ofer 
*9 poznańską.

Dlatego Zakład aprow . b ę d z e  mus af pod 
11 ie:śo cenę chleba, która pójdź e conajtriniej 
,,;i 35.000 za bochenek!.

Nędza cukrowa.

M. Zakład aprow. n e ma żadnych k red y ­
t y  z w y ją tk e m  pożyczki 80 „nltonów* mp. z 

TIKjP. W  r a z c  dalszego trw d ira  tego stanu 
'jżeczy aprow. miejska zostanie ,,bez butów".

adafa dotąd aprow*. łn. 80 wagonów* cti- 
' u we w łasnym  obrocie. T eraz  kupuje cuk er 

AS obroe e wolnym. Zakł. aprow. sprzedaw ał 
‘Cu. er po 30--42.000 nip., o b ecn e  sarna akcy 
7A wjęcttf będźie kosztowała , niż zebrano za 

Przedany cukier pen iędzy . Za w*agou oukrti 
-wtccyza ta w ynos ć będzie 4h0 mdionów tiro.

O stworzeniu w iększych zapasów* cukru nie­
ma m ow y. —•

Cukier za frank', szwajcarskie.

Od pa/dz 'eriiika  przydz al cukru liczony 
b ę d z e  obowiązkowo we frankach szw ajcar­
skich, skutk'ern czego Zakł. aprow*. po nadej­
ść o cukru do Lw ow a, b ę d z e  zdu szo n y ,  
skutkiem wahań giełdowych, sprzedaw*ać go 
ze s tra tą  lub poprostu grać na ge łdzie .  — 
O prócz  zapłacenia 6 nrlrardów  akcyzy* za 15 
w agonów  cukru api-ow. miejska będzie zmti- 
,szona złożyć po 55 franków szwajcarskich za 
cet.nar cukru, czy  18 mitjardów będzie po­
trzeba w yłożyć w przeciągi: 1—3 dni.

O kredyty rządowe.

■Bez kredytów* rządówych, idących w* 
dz ;es 'atk ' nćl.iardów* n e m a  — jak w y n k a  z 
pówyższycłi danych — oni m o w y  o dałszern 
p r o w a d z e n i  m. zakładu aprow*., bo kupow a­
nie tow aru ire  za gotówkę i ie  jest w  warun 
kach d z ś e j s z y c h  do pom yśłena . Dawn'c.5 m. 
Zakł. aprow. p o sa d a ł  w  rezerwie zapas mąki 
na 6 tygodni. Dz ś m ow y o tent niema.

Nad granicą ma ą kcćosaMe żołądki.

W ścisłej łączności z drożyzną pozostaje 
notoryczny  wyw óz, np. fasoli i w ogóle owo­

ców- s trączkowych, które uciekają z Polski 
setkami wagonów, przyczem  spekulanci zu­
pie tnie jawnie płacą dolarami. W zm aga dro­
żyznę m. i. w yw óz  półlegalny do sta«& g ra ­
nicznych. W  jednym dniu w*ędru.'a no. ao Bia­
łej tak  olbrzymie ilości bydła, że L w ów  nie 
mógłby ich w 'ciągu tygódira  skonsumować 
i mieszkańcy* jego musieliby mieć chyba ko­
losalne źiołądki. Dowód w  tern, że z B'a!ej 
Idłą transporty  dalej, przez g ran :cę.

Kartofle są we L w ow ie  jeszcze względnie 
tanio. W  Krakowie płacono iuź w zieszłym 
tygcdnuHpo 8009 mk, za klg. Mięso drożeje w 
tempie coraz szybszem.

*

Bydło na wagę zioła.

Dyr. rzeźni m. Krzyształowlcz piodare, ' i  
w pon iedza łek  płacono już za 1 kig. bydła 
żywej wagi 190.000 mkp. Rź%i! — zdaniem 
m ów cy — powinien dać znaczn.ejsze poży­
czki na zalkmp bydła, które hodowan-oby p» 
dwoirach w calach zaopa tryw aira  nrast.

R. Marecki oświadcza, że b y ły b y  to no­
życzki dla obszarników, a ci tia wspieranie nic 
zasługnj®. Pochw*a'a natomiast projekt wpró- 
wadizeida kasy mięsnej, dla której rząd pow i­
nien dać odpowiedni k redyt.

Postulaty Lwowa.

P ostu la ty  uchwalone przez zebranych, 
op iew ają :

Miejska komisja Aprowtzacy.ina wzyw a 
jx)słów* miasta Lw ow a, aby  zaznajomili się z 
potrzebami apro wizacyjnemi t gospodarcze mi 
miasta i aby bronili ich w sejmie i u rządu. 
Wrzywa się inne miasta, ab y  podobnie zaw e­
zw a ły  sw ych posłów* do takiej akcji na rzecz 
'HidrtPści mieiskicj.

W zyw a s'ę rząd, aby natychmiast wpro­
wadził w życie zaksr. w yw ozu żyw ncścj za- 
graiiocę. ha ku ac a cen w obcych w a urach 
w*'iuia być najsurowiej zakazana i tępiona.

Zebrani protestiką najusilnie.} przeciw* mc- 
sprawicdLwemai obcśażanttt ludności miejskiej 
podatkami pośredn nfi ltaikładanetni na ży- 
v/ ność.

i Zebrani żądają kredytu na zapłacenie 
akcyzy  rządowe', oraz k red y tó w  na zakupy  
w popirzedlnint w ym iarze.

Naczehty komisarz do walki z drożyzną 
winien zaopatrzyć tn a s to  w  zboże lub mąkę 
na clfleb i jak najrycldcj ustano w e  oddział 
zbożow y we Lwowie dr skiuptt zboża*

Na czele p Jaskólski! Ctł na to ceny za wysta\ ami Cz on- 
kowie areopagu. — Drożyzna przestraszy się arwin ucieknie.

(rs) Po zdezorganizowaniu i rozbiciu da- w*ag w numerach poprzedmcli Operetka ta 
wttego bezpat tyjnego komitetu oby w samo- dojrzewa już do epilogu na malowuiczem tle 
obrony we Lw*owie, mejscowa prawica kolt- skaczących za wystaw-aini cen i nędzy ulx>- 
tymiu.ie sw*ą operetkę antydrożyźnianą, której giej ludności, Ci, k tórzy ieprezetitują władz- 
no!św*ięciliśiny garść zasłużonych dobrze u- tw*o droiżyzny i paska, chcą z niemi w*alczyć,
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i tym sposobem epilog gotów  stać się tra­
giczny.

Po gladkiem pozbyciu się dotychczasowe 
go prezydium komitetu samoobrony przed 
drożyzną — w ybrano  już we Lw ow ie now y 
areopag, mający na ironię chyba i w  celu pro 
wokacji głodujących rzesz stanowić gwaudję 
antydioźyżnianą. Stało się to na wczorajszem  
posiedzeniu nowego złożonego z jednej tylko 
partii komitetu antydrożyźnianego.

Prezydium  nowe stanowią pp.: Józef Ja ­
skólski, (prezes), Stefan Cieński, ks. Kaczo­
rowski, Murczyński, dr. Opieński (wicepreze­
si) i Darowiski z Rozwoju (sekretarz).

P . Jaskólskiego w ybór  m otyw ow ano  tern 
że wybornie umie układać drożyźmanae ta ­
blice statystyczne..., o k tórych  to zdolnościach 
dotychczasowego bezpartyjnego prezesa dyr. 
■Romanowskiego w yraził  powątpiewanie p ro­
jektodawca p. M.

Ludność żąda piętnowania łtipinkórców i 
proklamowania w ojny z paskarzami, A r o n y  
przed rabunkiem pomocy doraźnej, a w ga­
rniali za to karmi sję ją prowokacją i druhna­
mi, bo familja partyjna łaknie żeru. •* »

W ytrącono broń z ręki ludziom ofiarnym, 
stojącym ponad partyjnem podwórkiem, i ko ­
chającym Polskę, a zaczyna się operetka. Dla 
tego drożyzna będzie rosfa dalej, d 'atego bę­
dziemy coraz większymi pariasami i nędza­
rzami.

ZftakS czasu.
Habent sua lata...

Ekonom ja i nauka sk arb ow oś. ob'a- 
śnia nas, że banknot to  bilet bankow y, 
spełniający funkcje pieniądza w  cmiegu. Tak  
m ów i teorja. W  rzeczyw istości jednak „ban­
knot* spełnia czasem  i m e funkcje.

I tak, gdy  monarchja H absburgska się 
rozpadła, pew ien brow ar użył znacznego  
zapasu now ych banknotów  koronow ych jako 
etykiet do specjalnego gatunku p iw a zw a­
n ego  „Korona*. B anknoty te bow iem  były  
tańsze od  oryginalnych etykiet.

Gdzieindziej używ ano różnokolorow ych  
oanknotów  do oklejania pudełek i w yrobów  
kartoniarsk-ch; w idziałem  też i obraz eks- 
presjonistyczny, k tórego autor usiłow ał za­
znaczyć sw ą tw órczą oryginalność w kleja­
niem w  sw ą korrpozycj 5 skraw ków  różnych  
banknotów .

Notorycznem  też jest, że utracjusze 
przedwojenni w wielkim  stylu dla dodania  
sob ie szyku zapalali p ap ie io sy  lub cygara  
banknotam i o św iece. P ostęp ow an ie  takie 
oburzało w ów czas opluję publiczną. I s łu ­
sznie, b oć obliczano, ile m ożna było zrobić  
d ob rego  za taki spalony banknot.

Dziś inaczej! Dziśby się  na to nie 
tyikp nikt nie oburzył, ale v, idział w  tern 
dow ód racjonalnej o s z c z ę d n o .- c g d y b y  kto 
np. u nas banknotu stum arko. i-go użył do  
zapalania papierosa, skoro zapałka jest  
droższa: wszak jedno pudełeczko kosztuje 
4500 marek.

Z tego sam ego m a ć  pow odu, no 
i z w ygody używają różni spekulanci, u c ie  
kający od w alut niektórych państw  środko  
w oeuropejskich, banknotów  do pew nych  
celów  hygier.icznych. A  oburzają się na to 
z brutalną otw artością  dzienniki .. nie­
mieckie. O B SE R W A T O R .

lilia  l i i !  m m  m M m

(rs) W czoraj przybył do Lwowa nie­
spodziew anie dyrektor depart. m inisterstwa  
spraw wewn., craz inspektor województw p. 
Łada i odbywał przez trzy godziny wizytację 
szeregu biur wojewódzkich.

Około gadz. 1-szej udał się do woiew. 
Grabowskiego i wręczył mu akt ministerjal- 
ny, z»valniaj<jcy go natychm iast ze  stanowi­
ska wojewody. N astępnie p. Lada udał się  
do wicewojew. Zimnego, gdzie w ODecności 
12 naczelników wydziałów wojew. i urzędni­
ków prezydjalr.ych p. Łada zawiadom 1!, że  
tym czasow e kierownictwo województwa obej­
muje z tą chwilą p. Zimny. Przem ów ił krót­

ko wicew ojew . Zimny, wzywając urzędników  
do ofiarnej współpracy. Naczelnicy wydzia­
łów zaw-adomili o zaszłej zm ianie podległy  
personal w biurach.

Sposób, w jaki odbyło s ię  zw olnienie  
wojew. Grabowskiego, wywołał wśród urzę­
dników województwa w rażerieniezw ykle przy­
kre, a w szerokich kołach wielkie zdum ienie, 
że rząd potraktował w ten sposób człow ieka  
z własnej partji.

W edle wiadom ości z Warszawy, stano­
wisko wojewody lwowskiego ma obiać w ice­
minister spraw wewn. Olpiński-

D C — »̂

2 K  . S E J B t T l  J T .£J

Uch«;a3enls p r o ^ o r l u m  b u d ż e tó w e g o .
W arszawa. (Pat) Na 73-cicm posiedzeniu 

Sejmu, przed porządkiem dziennym zaw iado­
mi! marszałek Izbę, że sąd najw yższy  unie­
ważni! mandat p. Jasińsk ego, dalej że poseł Jó 
zef Haller zrzekł się mandatu. Następnie przy 
siąpiono do pierwszego czytania

ii ustawy o dowodach osobistych.

P. Putek zaznacza, żc Kongresówka b- 
trzym aia w snadku po zaborcach paszporty, 
te ra z  p. Kiernik chce nimi także
MalopolsKę i Poznańskie i temsamem oddać 
15 milionów ludności na pastwy organów po­
licyjnych. które u nas bynajmniej nie stoją na 
wysokości zadania. Mówca wywodzi, że jeże­

li idzie o wyśledzenie kilku tysięcy ludzi, któ 
rych pobyt w  Polsce nie jest dla Państw a po­
żądany, to można użyć do tego różnych in­
nych sposobów. Kończąc, wno&i m ów ca o  
przejście nad tą  u staw ą do porządku dzien­
nego.

P  R eger przemaw laiac przeciw projek­
towi ustaw y, podkreśla, żc ustaw a sam a bę­
dzie się .sprzeciwiała zasadom  oszczędnościo­
wym. nadto powstaną liczne nadużycia wskn  
tek masowej fabrykacji fa łszyw ych paszpor­
towy podobnie jak to się działo za czasów  za­
borców'. policji zaś da się w ręce broń przeciw 
ludności. Następnie zaznacza mówca, żc takie  
same ciężary nałożone są na obcokiajowcówk 
Czesi zakazali już wystaw iania polskim oby-
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Uatelom wiz na w yjazd  do Czech, a to dlate­
go, że w  Morawskiej O straw ie pobierają na­
sze władze olbrzymie sum y za w izy  taksaino 
od polskich jak i od czeskich obywateli. Czeu- 
si się rewanżu®  i wskutek  tego dla kilkuset 
tysięcy  Po laków  w stęp do Ojczyzny jest żarn 
knięty. Czesi się mszczą. Odebrali polskim 
kolejarzom praw o bezpłatnego przejazdu ko­
lejami, a dzieciom polskim zniżki na kolejach.

Następnie przystąpiono do 
dyskusji nad sp raw ą  prowizorjum budżeto­

w ego.
P ie rw szy  zabrał glos pos, Diamand: Od 

ćzasu powstania państw a  polskiego obchodzi 
m y  się bez budżetu. Gdy w  innych sejmach 
uchwala się prowizoria, na podstawie zatwier 
dzonego poprzednio budżetu, m y takiego bu­
dżetu nie m ieliśm y,-a  naw et i zatwierdzenie 
prow izoriów  nie odbyw a  się w  czas. Pząd 

l p rzyrzekł wprawdzie , źe budżet na ten rok 
będzie wczas przedłożony, lecz czas mija i 
niedługo przekroczy  rząd termin. Troskliw y 
rząd  p rzed łoży łby  budżet wcześniej, niż w 

'ostatniej cnwili.
Budżet jest to rachunek sumienia rządu. 

Dziś sp raw y skarbowe stanowią jądro poli­
tyki polskiej. G ospodarstwo w ym aga  pokoju, 
ładu i porządku. P row adzenie  polityki poko­
jowej wewnętrznej i zewnętrznej powinien 
rząd  uważać za swoje pierwsze zadanie. Nie­
stety  lak nie jest. Polska jesi w  Europie przez 
to w  w yją tkow o szczęśliwem położeniu, że 
pokój w ew nętrzny  w  niej u trzym ać  nie tru­
dno. Inne rządy  w  Europie by łyby szczęśliwe, 
gdyby? icli ludność miała tyle poczucia pań­
stw owości, ile ludność Polski. D okazyw ały ­
by z nią cudów gospodarki i skarbowych.

Mów?ca krytykuje  odezwę rządu, w y d a n ą  
po w?ybuchii w  Cytadeli i zauważa, że miała­
b y  ona. tylko wtedy' sens, g dyby  wywyołała 
dyktaturę. Ale z tą dykta turą  — to trochę nie­
bezpieczny eksperyment. Niewiadomo, która 
dyktatura  by łaby  ostatecznie w Polsce z w y ­
cięską.

Pan Witos zarzucał opozycji, że nie może 
przeciwstawić program owi większości sw'cgo 
programu. Muszę powiedzieć, że lewica ma 

,program  i ma odwagę wykonania go, p raw i­
ca zaś nie ma ani odwagi ani cnergji ani m o­
żności przeprov adzenia takiego programu, 

t Minister zapowiada waloryzację podatków?, 
Podczas gdy zw aloryzow ano już podatek do­
chodow y i majątkowy- Sama w?aloryzacja do 
niczego nie doprowadzi. Pząd  oszczędza. Bo- 
i? się tych komisarzy oszczędnościowych, bo 
dowiadujemy się że  dewestuje się szkolni 
ctw?o.

Przechodząc następnie do rzekomej ofer­
ty, jaką prezes W itos m i ;#  uczynić lewicy w 
sprawie utworzenia ewentualnej nowej koa­
licji stronnictw, oświadcza mówca, żc oferty 
P W itosa jeszcze przyjąć nie można. Póki 
dolska  ma lewicę, może być spokojna. Mie­
liśmy większość w brew  waszej Woj i. M am y 
uadzieję, że będziemy ją mieli stale,

Po przemówieniu p. Zdziechowskiego (Z.
'N.), którego w y w o d y  popierały stanowisko 

rządu ^
Przyjęto w głosowaniu usfawę en błoe, 197 
Stosami przeciw 177, w drugietn i ti zeciem  

czytaniu. \
, Następne posiedzenie we w torek o godz. 
4-tej popołudniu. Na porządku dzicm. i mię- 

innymi nreliminąjz budżetow y qa r. 1924

Wrażenie przemówień mówców ge­
neralnych w dysKusfi siad budżetem.

W arszaw a. (.Tclei.) (z) Dyskusja finanso­
wa z powodu provvizorjum budżetowego z a ­
kończyła się w  ciągu jednego posiedzenia. 
Tzemawiali tylko dwaj mówcy generalni, co 
' 'iadczy o skrystalizowaniu się stosunków 
v naszym sejmie. P rzez  to uwypukliły się 

bardzo różnice program owa obu obozów?. 
M ów ca  opozycji Diamand w  świetucm, jak 
zwykle, przemów?ienm kładł nacisk na po trze­
bą powiększenia podatków? i. usbowaał w?yka 
zać zasługi lewicy pod tyin względem, p rzy ­
sparzającej dochodów naw et wrogiemu jej 
rządowi. Natomiast poseł Zdziechowski, któ- 
•ego naw/et najbliższy przyjaciel me może u- 
■maćjfóa fachow?ca w  dziedzinie finansów pań­
stwowych, w-ypowicuział długie i dość zawi- 
kłane przemówienie, w? k tórym  kładł główmy 
-iaćis.k na oszczędności, jako na główny punki 
wyjścia z deficytu. P ie rw szy  mówca, i. i. p 

|D iam and, operowM  fałdami z naszego życia,, 
drugi argumentami politycznymi prasy  praw?j- 
icfwcj. Izba 'większością 20 głosów, p rzy  gło­
sowaniu ministrów i nieobecności wielu po­
słów z klubów/ opozycyjnych uchwaliła p ro­
wizorium budżctow?c.

DYSKUSYA NAD USTAWĄ. PA SZ PO R ­
TOW Ą.

W  innym w ypadku podczas głosowania 
nad ustaw ą paszportow ą rź%d nie miał wiel- 
jiego powodzenia, albowiem otrzym a! tylko 
dwa glosy większości, a stało się to prz i  
.)ie»vs'zem czytaniu projektu rządowego. W 
idstorji naszego sejmu jest to bodaj że p ie rw ­
szy w y p a d y ,  że przy  p ierw szym  czytaniu 
projektu rządowego, które to czytania zazw j 
czaj odbywają się formalnie, postawiono* tak 
daleko klać y  wniosek, jak wmiosek lewicy 
aby nad tym projektem przejść do porządki: 
dziennego, i że wmiosek ten omal nie uzyskai 
większości. Za projektem rządow ym  wprc*\ęan 
dzenia przym usu paszportow ego: przemawia 
ty te same stronnictwa, które jeszcze przed 
dwoma laty przez usia samego prem, Witosa

oraz  p. Sadowskiego z praw icy w ystąpiły  
w zeciw  analogicznemu projektowi ówczesne­
go ministra Downarowicza. W ów czas  projekt 
poszedł do komisji i w?ięcej nie ujrzał światła 
dziennego. To też p. Pufek zaznaczył w  sw?em 
trainem przemówieniu, że w  roku 1921, kiedy 
w sejmie toczyła się dyskusja nad projektem 
ustawy przedłożonym przez min. Downarowi 
cza, prem. Witos bardzo ostro  sk ry tykow ał 

projekt. Powiedział on, że cala ta ustawa 
nie jest potrzebna i że idzie w kierunku na ru ­
szenia p raw  obywateli i niew?iado-nlo, jakie 
przyniesie szkody. W ówczas, jak zaznaczył p. 
Putek, min. Kiernik. ów czesny poseł gorąco 
aplaudowal przemówienie Witosa. Na odezw a 
nie się p. Putka zauw aży ł p. Kiernik z ław v 
ministerialnej: ,.Winszuję panu pamięci". P.
Putek zaznaczył, że min. Kiernik przy pomo­
cy przym usu paszportowego chce zwalczać 
te rro rys tów  a zapomina w  tem, -że system 
paszportów -wprowadzili pierwsi terroryści 
w e Francji. Baidzo trafne i dowcipne 'przemó­
wienie przeciw przym usowi paszportow em u 
wygłosił p. Reger. Zaznaczjd on, że min. Kier 
rrfk przedłożył jedną z najhaniebniejszych 
ustaw. Czego się już wstydiziła carska Rosja, 
tym chce brylow ać min. Kiernik. M ówca za­
znaczy!, że g y y  pnzymuisiśe paszportowym, 
paszporty  % d ą  masowo ’ fabrykowane, bo i 
on sam. jako rewolucjonista w byłem pań­
stwie niern'cekięm, nafabrykował sporo pa­
szportów. Natomiast komiczne wrażenie w y ­
wołało przemówienie obrońcy przymusu pa­
szportowego wójta Koztowsl ego z Zakopane 
go, k tóry  powiedział między innymi: „T w ier­
dzę, żc u-istawę tę powita ludność z zadowolę- 
nem. Konstytucją- nakłada na państwo obo­
wiązek opieki nad obywatelami. Dowód o-so- 
bisty  będzie n iew ygodny tylko dla pewnych 
sfer, ale dla Polaka będzie dyplomem honoro­
wym", No to zauważono z lewicy: „Chyba 
pan potrzebuje polskość swoją stwierdzić pa­
szportem"

T r o c k i p s ta e z a  P®Isk@»
W A R SZ A W A . (Teief.) (z) „Kurjer 

Polski* podaje bliższe szczegóły  m ow y p. 
T rockiego na gubernjalnym  zjeździe m eta­
low ców . Zaznaczył on, ża P olska ma do  
w yboru: albo stać się pom ostem  m iędzy  
Rosją a Niem cam i, albo znaleźć się w  kle­
szczach Rosji i N iem iec. Jeżei' będzie p o­

m ostem , Rosja zapłaci jej sow icie . Rosja 
w ojny nie chce i pragnie jej umknąć,^ ale  
nie da się izolow ać od  Niemiec. Trocki za­
znaczył, że j/żeli Polska coce być barierą 
pom iędzy Rosją a Niem cam i, to sam a p o ­
staw i się  w  połozbniu, k tórego boją się 
nacjonaliści w arszaw scy.

EGZEKUTYWA PODATKOW A

W arszawa. (AW.). Komisja skarbow a 
Sejmu przyjęła  dziś w trzecie-m czytań  u usta 
wę o organach  w ykonaw czych  władz skarbo 
wych. Z uwagi na możność zabezpieczenia -o

bie sihT-esz-ej egzeku tyw y W dziedzinie walu­
towej, przyjęto wniosek rządow?y, aby w  ra ­
zie potrzeby wolno było przeprow adzać  re 
wizje osobiste

I
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ifili! H i l i i  ia;i i i i H ?
WARSZAWA. (T elef. z .) Prem ier W itos przyjął wczoraj mir., spr. zagr. p. Seydę. 

W czasie posiedzenia sejmu zw ołał prezes rządu krótką naradę gib 'netow ą. Obie te wia­
dom ości łączą się  z aktualną sytuacyą zagraniczną i uporczywą pogłoską, — lansowaną 
z kii u stron —  iż min. s. z. ośw iadczył wczoraj premierowi, ze postanowił zrezygnować  
ze sw ego stanowiska. Oficjalnego potwierdzenia tej w iadom ości brak, ale odpowiada ona 
tym wszystKm pogłoskom , które krążyły w sferach, zb iżonych do rządu i wskazuje na 
to. że w najbliższych dniach ster p o lsk ie j  polityki zagranicznej przejdzie w ręce 
Romana Dmowskiego.

Pobory urzędników za listopad.
W arszawa (telef.) (z). W  dniu 1. IfetopetdiaTsię mętną i niezrozumiałą depesza A. W., któ-

otrzyniają uinzędini-cy pooory z dnia 1. paź­
dziernika powiększone o 120 proc. P r z y  w y ­
płacie poborów  będzie jednak potrącona 
pierw sza  rata  zaliczki 40 proc., wypłaconej 
urzędnikom w  dniu 15. października. P o n ie ­
w aż  ra ta  ta odpowiada 10 proc. p łacy paź­
dziernikowej, pirzeto w  .dniu 1. listopada po­
b o ry  będą powiększone tylko o 110 proc. p ła­
cy paźclteiernikowej.

W ubec powyższej wiadomości wydaje

rą poniżej podajemy:
W arszaw a. (AW) „Ekspres P o ran n y 1' 

dowiaduje się, ic  ministerstwo skarbu roześlą 
ło wczoraj do wszystkich ministerstw okól­
nik, polecający wypłacić pracownikom pań­
s tw ow ym  z dniem 1. listopada p o b o ry - 'w iw y ­
sokości płacy paźdPernlkowej z dodatkiem 20 
procent. Z sumy tej s trąconą ma być jedna 
czv a r ta  wypłaconej 15. października zapomo 
gi zwrotnej w wysokości 40 procent poborów

Wcjna domowa w Niemczech.,
W IEDEŃ. (Pat.) „N. Fr. Presse* I 

z Drezna. D ziś przedpołudniem  w kroczyła! 
P.eichswehra do Drezna, z orkiestram i na 
czele. Gen. M ueller pow ita ł wkraczające 
oddziały. D o niepokojów  nie d oszło . 
W  Pirna strzelano do w chodzących oddzia­
łó w  R eiehsw ehry. W  chw ili w ysłan ia  tej 
cP oeszy  toczą się tam  walki. M -eszkańcom  
nakazano pozam ykać drzwi i okna i nie 
w ychodzić na ulice. W  M sissen przyszło do  
starć.

Koblencja. (iPat.). Separatyści objęli bez 
w y p ad k ó w  budynki publiczne w  Giissels- 
h'em, Bernkassel, Saarburg, Moguncji, Diiren, 
Baden, Priim, Lina i Miinchener Giadoach. 
•Pol eją n 'e  s taw iała  oporu. Ruch nie objął do 
tychczas  okolic Koblencji.

Bonn. ( P a t ). R uch  republ kański rozsze­
rzy! s !e na Moguncję, Diiren, Bernkassel, B a ­
den, T rc w e r  i Munchen Giadbacłi W  W annę do- 
szlo do starcia rn ę d z y  separatystam i i kom u­
nistami. Dwóch separa tystów  zostało zabi­
tych , 6 komunistów odniosło rany.

WĆedeń. (Pat.). „N. Fr. P ressc“ donosi z 
Frankfurtu nad M. W  W iesbade t/e  proklatłio 
wano wczoraj repubrkę  nadreńską. Na ratu­
szu powiewa chorągiew n'eb esko - biało - 
czerw ona. Ratusz i budynki rządowe- obsa­
dzone zostały przez, w ojska  nadreńskie. Za­
machał dokonano bez rozlewu krwi. Komuni­
kacja telegraficzna z Badenem nic uległa 
przerwię. Zamach by l dla ludności n espo-

MASSARYK W  LONDYNIE.
Londyn. (Paw,' W  d n u  dzisiejszym prez. 

M assa ryk  w  tow arzystw ie  ministra Benesza
i posia czechosłowackiego w  Londynie zlo-

W EIM AR. (P at.) T uryngslr m i...ster  
spraw  w ew nętrznych ogłosił, że rząd turyng- 
ski w yda specjalne zarządzenia celem  zabez­
pieczenia południow ej Turyngji od  strony  
Bawarji-

BRUNSZW IK . (P a ł.) R ząd brunszwi- 
cki o g ł esił od ezw ę rządu R zeszy zaopatru­
jąc ją ośw iadczeniem , że Brunszwik stać  
będzie wiernie przy Rzeszy niemieckiej i 
przy jej rządzie.

dzan k ą ,  czego dowodem jest fakt, żę w  go­
dzinę po prokiam ow arni republiki, hic w szyst 
kie w ładze  miejskie w iedziały  o tern.

Bruksela. (Pat.). W  A tw izgram  e w ybu­
chły niepokoje. Policja bezp 'eczeństw a strz.e- 
lała do tłumu. Jak  podają, Bushach stoi w 
płom ienach. —

STANOWISKO RZĄDU RZESZY.

P aryż .  (Pat.). Rząd R zeszy  zamierza na 
razie użyć łagodnych środków' w celu zuiwc- 
c z e n a  ruchu separatystycznego. Dotycbczaso 
wi urzędnicy otrzymali polecenie po zo s tan ą  
na s\\ ych posterunkach K w spółpracowania z 
n ow ym  rządem. W  'stocie zaś rząd b e r lń s k 5 
zdecydow ał ?’ę uznać autonomię nadreńską', 
jednakże tylko w  charak te rze  autonomii; lokal 

;Rzeązy w  tym wypadku, gdy ­
by  uważał to ustępstwo za niezbędne dla prze 
szkodzen a oderwaniu się od Rzeszy.

żyli wieniec w  Wliithallu na grob'e n.eznane- 
go żołnierza, następnie prezyden-t M assaryk  
byl na audencil u króla, peczem król i królo­
w a  podejmowali go śniadan em*

KONFERENCJA PREM. WITOSA Z MAR­
SZALKIEM RATAJEM I MIN. KUCHARSKIM

W arszawa. (Telef.) (z) P odczas w czoraj­
szego posiedzenia odbył marsz. Rataj dłuższą 
naradę z prern W itosem i ministrem skarbu 
Kucharskim. Przedmiotem narad byłą sy tua­
cja finansowa państw a?-spraw y budżetu oraz 
projektów pożyczkowych.

W iadomo^ giołdawa.
TRANSAKCJE NA GIEŁDZIE LWOWSKIEJ.

L w ów , 23 p a ź d z e rn k a .

TRANSAKCJE W  AKCJACH.

H p o t .  290, 320, 310, 325 , 330 , 235, 320, (300 
280, 295), Małopolski 390, P rz e m y s ło w y  175, 
165, 178, 173, 160, 170, 172, 173, 175, 168,
172. 176, 175. 170. 174; Z. B. K. 42, B ro w a ry  
8400 (8200), (7950), C hodorów  140G, 1450, 1550 
1575, 1500, 1400, 1425, 1550, 156,'1525. 1575, 
1525, Cegielski 190, 205, 180, Gafota 55, 54, 55 
60, Górka 5100, 5000, Tohan- 140, Karpalit 200, 
Ćmielów1 390. Niemojoy/skii 150, 155, Oikos 
1400, 1625. 1600, 1625, 1540, 1475, 1500, 1,560, 
P a ro w o z y  150, 140, 145, 140, 142, 138, 140,
138, 137, 138, 146, 141. P eze t  85, 82, 84, 85, 
P o c s k  220, S c r s z a  g. 3950, 3400, 3900, Polska 
Nafta 145, 150, 155, 145, P . T . B. 65, R aksza­
w a  3400, 3375 , 3450, 3.500, 84, 85; Te.py 1950, 
1900 1920, 1850, 1935, 1-930, 1940, 1935, 1950, 
1945. Zelerrewski 5700, 5600, 5700, 4800.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTC WANYCH,

Kursa w tysiącach,

Anna- 130, 125, Azot 115, ,118, 120 (treef. 
.105), Czechow ce 65, 66, Chybie 2300, .2400, 
2450,. 26Ct>,. 2530, 2600 (dtobn. 2-800), Gazolina 
570, 560, Len w  -Kr. 250, 245, 242, 240, Ni t ra t  
74, 72, 73, 74. 75, 76; -Przeworsk 69.000, Ruc- 
ker  H. 260, Roikudustri-a 35, 36, W ęglówki 
6600, 6700, Gazy 11.700, 1-1.800, 12.000, 12.100 
Jaw orzno  7800 , 82-00 , 8300, 8400, 8700, 8800 
8750, 8775, 8£00, 88850, dr. 9000, 9500, 9700, 
9800, 10.000J F o t - s t a  150. O lkusz 230. 23?

GIEŁDA ZURYCIISKA.

Zurych. (Pat.). Notowania wstępne z dnia 
23-go październ lra  br.: Berlin- 0,000.000, Ho- 
landja 210.60, (Nowy Jo rk  561 ii pól, Londyn: 
25.32, P a ry ż  32.45, Mediolan 24.90, P ra g a  
16.67 ł pół, Budao-eszt 0.0805, B u k a re s z t -1.67, 
B e lg rad  t6.85, iSoSja 5.35, JWarszawa 01.0005, 
Wiedeń 0.0078 t rz y  czw arte ,  Austr. stemp­
lowane 0.0079.

9 *>
Z giełdy lwowskie],

* Lw ów , 24 października 1923*

PoIarv amerykańskie 1/575000, jedynki i 
dwójki 1670000, dolary kanadyjskie 1600000, 
jedynki i dwójki 1590000, maiki niem ieckie 
0'0Ó, salki 0'00;, drobne — i— , leje OOOC, 
drobne 010 , czeskie korony 000000 , drobne 
0000, ruble 5-setki 11.000, setki 000"00, 25* 
rublówki 0C0'00, franki francuskie 00000, 
funty szterlingi 000000, franki szwajcarskie 
000000. f -  Z io tc : 20-kor. OOCOOO, 20- franki' 
00000 , 2u-markćwki 00000, 10-rublówki
00000. —  Srebro - korony austrjackie 00000. 
iloreny 00000, ruble 00000,

Przeuifó! separatystyczny Hainnll.
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SHKŁMfc „GDY W SERCACH WRE BURZA*'
L S. Tajemniczy pasażer. — II. S. W jaskini gry. — D t i ś  i  w  d n i a c h  n a s t ę p n y c h  w  L i n i e  „ A P O L L O " .

30476

Przemysłowcy rishrscy za przyłączeniem Zagłębia do
republiki nadreńskiej.

W arszaw a (telef. (z) W czoraj w południe na­
d esz ły  do B erlina1 w iadomości1, że cała N adrenja, 
z w yjątk iem  te ry to rium  okupow anego przez An- 
filję, zaję ta  jes t p rzez  separatystów '. .Stw ierdzono 
że p rzem ysłow cy Zagłębia R uhry  n aw iąza ł kon­
ta k t 7 przyw ódcam i sep ara ty stó w  i rokuj ąz  ni- 
p it w  spraw ie p rzy łączen ia  Z agłęb ia  R uhry  do 
republiki N adreńskiej. Z innej istrony nadchodzą

znow u w iadom ości, ż e  ruch sepai a ty  s ty czn y  m o­
żna uw ażać  za pokonany, zw łaszcza  w1 Akwis- 
grani-e, k tó ry1 wi nocy  z  poniedziałku na w to rek  
zosta ł opanow any p rzez  a.iitfeeparatystow . Z in­
nych miejscowość? nadchodzą w iadom ości o po­
wodzeniu ruchu ah tisepara tystycznego , k tórego  
punkt w yjścia stanow iła , jak się zdaje, Kolonja.

Bunt wciskowy w Grecji.
ATF.NY (PA T .) k u ch  wojskowy ogar-1 CRalisis. Przyszło do starcia między armią 

nął cztery garnizony prowincjonalne. 18 gar- regularną a zbuntowanymi oddziałam i. Poli- 
ńizonów prowincjonalnych pozostaje wiernych :ja skonfiskowała dzienniki opozycyjne, które 
rządowi. Ruchem kieruje gen. Mataksas J  zam ieściły odezw ę zwolenników ruchu,

alls BiassiyiiisWsł tioiejuiiłyeh.
(—) W  sytuacji strajkoweij nie zaszły  ru  

Ogół zrrdany.
Pociąigfl, 'kitóre sporadycznie odchodzą! z 

dworca, prowadzone są pr$e£ inżynierów fte- 
lej. i maszynomistrzów.

Palacze do bezrobocia dotąd nie przyłą,- 
si% w arsztatow cy natomiast grożą pod­

jęciem strajku Jutro, o ; fle postulaty  ich nie 
będą dziś załatwione.

Min, koieli zarządził, b y  strajkujących ko­
c ia rzy ,  k tórzy  v/ czasie strajku dopuścili się 
^bo.tażu lub gwałtu, natychmiast zawiesić 
^  urzęd. Idb awoOnić, a o czynach ich donieść 
^toikuratuirze.

W  parowozowni krakowskiej w ybuchł 
v 'czoiraj strajk m aszym stów , a w  ślad za  irm

w Podgórzu, Nowym Sączu i bkalmierzy cach.
Pociągi z W a rsz a w y  do L w ow a przycho­

dzą ze znacznem opóźnieniem.
Wiczoraj w  obrębie dyrekcji lwowskiej 

strajk rozszerzył się na parowozownie Sam ­
bor, Stryj, Przem yśl, Rawa Ruska i Tarnopol. 
Czynione są starania, b y  choć częściowe ruch 
poctiąigów uitmzymać.

Maszyniści dyr. staniislawowskiej nie 
strajfcująi.

W  nocy maszyniści k oej. tarnopolscy 
oświadczyli gotow ość podjęcia z powrotem
pracy. Dziś rano mial do L w o w a  nadejść po­
ciąg z  Tarnopola. Pospieszno pociągi ze Lwot- 
w a  w' nocy odeszły, w ru d n i  osobow ych sa 
znaczne ograniczenia.

t? i  litu rani i
( —)  ToMcia lwowska prowadzi dalej 

partyzancką wojnę z handlem walutą.
Wczoraj przytrzymał przodownik Kacz- 

ja rsk i, na wezwanie Fr. Mosera —  Juljarra 
echta, w spółw łaściciela firmy instrumentów  

^ z y c z n y c h  przy ul. Gródeckiej, w chwili, 
przeprowadzał on transakcję walut z nie- 

2rianyin żydem  w pasażu Fellerów. Hecht 
2ezr>ał, że sprzedał mandolinę za dolary i po- 

na czarną giełdę zm ienić banknot 
"•dolarowy, za towar bowiem  naieżało się  
y*Ko 3 dolary. Dolary zdeponowano.

Frzod. Radzimiński przystawił wczoraj 
z obławy na czarnej giełdzie Ernastynę 
G oldstein, kupcową, przy której w  czasie re­
wizji znaleziono 4 dolary.

Za tamowanie komunikacji na czarnej 
giełdzie ukarani będą: Lida Abraham, Sala­
mon Hersch, Gruber Benjamin, Jatsób Dia- 
mand, Izrael Weiler. Margulies Franke), 
M rnJel Diaz, Herman Eisenbusch, Izrael 
Briih, Joachim  Markus Tennermaum, Izak 
M ensch, Eisig Kummelmann, D iw id  Bur­
sztyn.

Kronika bieląca.
Repertuar Teatrów' Miejskich.

TEATR WIELKI.

C zw artek  25 październ ika o godz. 6.30 ,,W  
krainie baśni" p rzedstaw ien ie  dla1 dzieci. Ceny 
zniżone.

TEATR MAŁY.

C zw artek  25 październ ika o fo d z . 7 „W iera  
M 'rcew a“ sz tuka  w  4 akt. U rw ancew a.

TEA TR  n o w o ś c i .

C zw artek  25 października o  godz. 7 „K rólow a 
f a r1 opeT dka w  3 ant. S traussa1.

P rzedstaw ien ia  w e w szystk ich  T ea trach  
M iejskich o godz. 7. w ieczorem .

J
w  OO —

ZA.KLAD D E N T Y S T Y C Z N O - T E C H

RAPP APORT, pl. RUMI1
w domu, gdzie KAWIARNIA „DE LA PAIX*.

3 .64

' ~L pow odu n iebyw ałego  sukcesu p rzedstaw iew a 
dla dzieci „W  Kramie baśni'* tak , że  kas; od po­
łudnia już nie sp rzedaw ała  b iletów  i m nóstw o 
osób nie m ogło dostać się do tea tru . Nina K irsa- 
nowal i A leksander F o rtuna to  dal? się uprosić n a  
jeszcze jeden w y stęp  w e czwajrtek. B ędzie to  zno­
w u p rzedstaw ien ie  specjalne tylko^ d la  oziecl po 
zniżonych cenach a rozpoczinle się o 6.30. b y  dać 
m ożność nabycia w szystk im  biletów  kiksy te a tra l­
ne ou dziś ra n a  sp rzedają  na1 to  przeusD w lenłt. 
b ilety1 w stępu. Z aznaczyć należy , że będzie  to  
bezw arunkow o1 osta tn i w y stęp  K,Brsanow ej J F or­
tuna to.

— OO —
O P o isce  w spółczesnej. Zpi gan izow any s ta ra ­

niem U niw ersy tetu  Ludow ego im. A. M ackiewicza 
cykl w ykładów , pod zbiorow ym  ty tu łem  „Polska: 
w spó łczesna '1 rozpoczął w  sobotę prof. S tan isław 1. 
Z akrzew sk i pięknym  w ykładem  inauguracy jnym  
p. t. „Poglądi na  dzieje Po lsk i w obec w sk rzesze­
nia p ań stw a11.

S ala  M uzeum  P rzem ysłow ego  b y ła  zapełnio­
na słuchaczam i, co św iadczy o piekącej po trzeb ie  
togo rodzaju  publicznych prelekcji.

WI środę (24 bm ) odbędzie się drugi w ykład l 
m ianow icie prof. Z tcrhołfera na  tem a t: P o łażen ie  
i gran ice Polski!11. W  czw a rte k  (25 bm.) w yk ład  
prof. W . Rogali pt. „B udow a geologiczna Polsk i11.

W y k ład y  tte odbyw ają  się w  sali M uzeum 
P rzem ysłow ego  (obok tea tru , w ejście od H etm ań­
skiej) P oczą tek  punktualnie o  gudz. 7 wiecz.

Ceny' b ile tów  w stępu są bardzo  niskie w yno­
szą  bow iem  ty lko  10.000 mk., a młodz'etż i człon­
kow ie zw iązków  irobotimczych p łacą  połow ę.

W szelkich w yjaśnień w. sp raw ach  ośw iato ­
w ych  udziela S ek re ta ria t U n iw ersy te tu  L udow ego 
ul. Bouriarda' 5 (gm ach Insty tu tu  T echnologiczne­
go) codziennie z  w yjątk iem  św ią t o d -g o d z . 6—7 
w ieczór.

(irś) Echa1 m atw ersacji w m agazynach  kolejo­
w ych. P rzy trzy m a n y  w zw iązku z tą  sp raw ą  p. 
C zesław  Ancewicz, wf. dóbr i oficer W . P., zo­
s ta ł po 24 godzinach uw olniony, z a rzu ty  bow iem  
bylyr bezpodstaw ne.
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Rozkaz! Legioniści i S trze lcy  zb iorą  się w 
c zw artek  dnia 25 bni. o godz. 7 w ieczór w  lokalu 
Zv yzku S trze l, celelm  pow itania najs tarszego  
L egionisty , ob. W acław a S ieroszew skiego.

Polskie T o w arz . Politechniczne. W e środę 
dnia 24 października br. o godz. 6.15 wlecz, odbę­
dzie się zebran ie  T ygodniow e na k tó ry  inp. inż.. 
K azim ierz Gąsitofowsld, p rezes Izb j inżynierskiej 
w ygłosi odczy t p. t ,,Ozv po trzebna kvvaliiik?xja 
d la  w ykonyw ania  rzem iosła ''.

(—) Pije Kuba do Jakóba... O dnośnie do art. 
pod  tym  ty t. w  lirze 6699 prpsi .nas p. S tanisław  
Szpakow ski, m agazyniedrolej. (Skarbkqivskal9) o 
zaznaczen ie ,L ję  n:em a nic w spólnego z p rzy trzy ­
m anym  m anym  przez policję za  p ijaństw o Stan. 
Szpakow skim  z  ul. K tóla Leszczyńskiego.

Tragedia rodzinna. W óz pogotow ia ra tunko­
w ego, odw iózł m atkę na klinikę pod nóż opera­
to ra  ai w izbie ziAinej 'zostało (troje dziew! — 
w w ieku la t 10 i 7. gdy najm łodsze liczy za­
ledw ie dziew ięć n res ięcy . O jciec b y ł kiedyś ku ­
charzem  i za rab ia ł nieźle ną u trzym anie całej 
taj grom adki. Ale od paru  m iesięcy zaczęło  mu 
s*ę co raz  gorzej pow odzić; stracił posadę, p ra ­
cow ał, gdzie mógł przygodnie. T e ra z  zaś. nie 
m ając p rzy  kim zostaw ić dzieci, b łaga  o ratunek 
ludzi dobrej woli. G dyby k to ś zają ł się dzećm i, 
już.by gdzieś posadę jakaś znaiazł. W ochronce 
i w  p rzy tu łku  przy jąć dzieci nie chcą bez opłaty. 
K azano biedakow i złożyć  500.000 Alk. — W ięc 
zw raca  się za naszem  pośrednictw em  do ludzi 
dobrej woli, ab y  złożyli d la  jego n ieszczęsnych 
dzieci tę  kw otę. A dres jego: JÓZEF WEKLER, 
ul. K leparow ska E 7 A. Pod tem nazw iskiem  mo­
żna też  posyłaić datki do Adin. „W ieku Nowego".

 OO-----
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1! sprawie fajli nâ fsiii
ogłosił urzędujący zastępca w ojew ody p. 
Zimny, następującą odezw ę:

W dniu 22. października br. wybuchł w e  
Lw ow ie stoejk m aszynis tów  kolejowych m k 
mo wska'/ów;ki Centralnego Zarządu Związku 
maszynistów! kolejowych i as b rew  doradza­
niu delegacji m aszynis tów  bawiącej w  W a r ­
szawie, opartemu na wyniku interwencji w 
Ministerstw e Kolei Ze azmycli, które, postu­
laty m aszynis tów  częśdiowo uw zględn iło^  a 
daUszs postulaty przyrzekło  przychylnie roz­
patrzyć.

Z tych powodlów ani maszyniści w  W a r ­
szawie, ani w  o. zaborze 'rosyjskim i praskim 
do strejku inie przystąpili, jakkolwiek tamtejsi 
maszyniści kolejowi nie są leplloT sytuowani 
aniżeli maszyniści lw ow scy.

Nad1 to zauważam , że w  takiem samem, 
a  może naw et gotszem  położeniu niż m aszy­
niści znajdują się i w n i  pracow nicy  pańdfcWoM 
‘Wi, a  mimo tio b a c z i j c r a  sytuację  ogóliio-pait- 
s tw o w ą  oraz sten fnansów państwa j starają 
się postulaty sw e realizować' środkami legal­
nymi w  granicach możl iwości.

W  unię dobra ogólnego nie powinni p rze­
to maszyniści dać śllę pow odow ać żadnymi 
względami ani ubocznymi w p ływ am i i natyeh 
tttteiśi powrócić tło pracy.

Stre jk  pracowaJoów państw ow ych  zakła­
dów uży teczności publiczne i iest środkiem

I c e H - i F a l i k  A u s s c h u s s m a r m o r / i e  s i e d z ą  z a  k r a t a m i ,
z b i e g i .

Jankiel

(—) Niedługo cała rodzina Aciiśschussrnau- 
nów  znajdzie się drylbai w  kryminale. P rz e b y ­
w a  av n m  już n r s t r z  sztuki złodziejskimi. 13- 
letni Icelk Airssclmissiy.ann, wczoraj zamknięto - 
b ra ta  jego 14-letniego Tal ka Auissdmssmanna, 
a trzeci b ra t  Jankiel Ausdnuissmann po doko­
naniu kradzieży  zbiegł i policja ^ p r m  szuka.

Ful.k Ausscluussmann .skra d ^ i c z o  raj w 
Rynku Annie Czapskiej ręczną torebkę z  
700.0U0 mkp. Okradziona spostrzegła  się po 
niewczasle i podejrzewając go o kradzież, śle­
dziła go. Po cfrwki ujrzała, jak Ausischuiss- 
manm skradł na szkodę Franciszki Prus, kosz. 
zaw iera jący  3 kopy jag* 4 kurczęta, łącznej 
w artoścbS  milljony mkp. oraz gotówkę 100.000 
rrJkp. Zdobycz podał n a tyc lm ras t  drugiemu 
chłopakowi, którego w o ła ł :

— Belzebub! Chodź tu!
W ów czas Czapska schw yciła  m łodocia­

nego złodzieja* i zaezęłs w z y w a ć  pomocy. 
„Belzebub11 rzucił kosz zc zdobyczą i zbiegł, 
a Atusisdbuissniajirła ódlnawiono do aresztów .

W  dirng.m w ypadku  trzeci A usschrss- 
mann zbiegł, ale sdhwytoino jego si>ó!n:’tka 15- 
letniego S ianisiaw a Podolczyka, czeladnika 
szewskiego, zam. p rzy  i i .  Lwowskiej 103.

Obaj dokonali na pi. Solskich niezwykle bez- 
czelnej kradzieży.
S ta ła  tam fura z kartoflami, na której słed’z'a- 
la K atarzyna Tuziak, Pzym ając  w ręce k o ­
szyk, w  którym  znajdow ały  się trzewiki, 
P rzybory  szewskie i skóra. oraz{HsMa me­
tró w  materji i płótna, łącznej wartości około 
7 mi3;onóAV mikp, Ausschussmann zawołał na­
gle dlo Piodolczyka:

— T y  idź tędy, a ja pójdę tędy!
Obaj zbliży® się z przeciwnych s tro n  do 

fa ry  i PodoUcrzyk pociągnął z tyłu Tuiziakową 
za spódnicę. Kobiecina przestraszona og'ą- 
dnęła się, a w  fej samej chwili skorzystał /  
tego Ausschussmann i Avyrwał jej z rąk ko­
szyk, pcczem zbiegł na tychm iast i z n k ł  bez 
śladu. Tuizlakowa schw yta ła  Podolczyka- 
k tó ry  wywiolał olbrzymią halabardę, bjł f ką­
sał ją,- wreszcie  p rz y  pomocy polłcjs ulbcz- 
AAdadniono go. Jankla Auisschuissmanna szuka 
polficóa.

Będzie to iuiź trzeci z rzędu członek tej 
zacnej rodziny, tak dobrze znanej w  muracl' 
1 w ów sk lego kry mtesj! u.

‘—  U O — -

Cena loco Przeworsk 210-230.030 m arek,
(rs) Firma Lambert « Krzysiak zawiadom iła hurtowników lwowskich, że  z dniem 22' 

paźt]z:erniku cukrownia w Przeworsku 'Jicz ć będzie loco Przeworsk za cukier od 210 ć f
ga

wal
y jednak potrą

fili przekonać rząd obecny i tem sam em  dopuścić do tak znacznych zwyżek. Zapowiadają 
też, że co 30 dni cena będzie ustalana (podwyższana).

nielegalnym i gw ałtow nym , a godzi dotkTwie 
v/ kiteireisy p ań s tw a  i społeczeństwa. W  obec­
nej zaś chwili i na tutejszym terenie, jest pod­
wójnie sz-kodTwy i niebezpieczny dla dobra 
narodowego i z tych w zględów spotkać si.ę 
musi z jediJomyślnem potępieniem catógb’ p a ­
triotycznego ogól u.

Kóle.arze lw ow scy, a nTędzy nimi m a­
szyniści kolejowi, dali w  okresie cięźk'cli 
przesileń, któro przcchcdził L w ó w  Avraz z ca­
łą Aysćhiodnią Małopolską Tczne dow ody 
szczerej miłości Ojczyzny i of a rnego posty ię- 
cen'a się dla dobra sp raw y  ogólnej,-ze p r z y ­
pomnę tyiEto bobaierśkie JjfasSfii o irwolnle- 
ltiic L w ow a, którego rocznica się zbliża.

Z tych w zgłędów  zw racam § £  dó 'łnaszy- 
iiistów koSelowych z gorącem wezwaniem, 
ab y  natychmiast 'powrócili do pracy  i rem -po- 

'stąipiemem dali jeszcze jeden dowód pra- 
wdlzi'wego patr.jotyzmu.

Ufny, że w ezw anie  moje odn ieść  pożą­
dany skutek, mniszę jednak na w ypadek  nie- 
z ao tow w an  a się do niego mdrzee stanowczo, 
jże Rząd i W ładze  państw ow e nic dopuszczą 
żadiiąs miarą do podcięcia najważniejszej arte-  
,r.ii Ikiomultiiłkacyjnej i poczyniły juiż zarządzeinć

zabezpieczające uTucliomiieiiile pociągów w  in 
tPr.es.e państw a i ogrfti hidnaści, a zwłaszcza 
aprowizacji większych miast, a w tem i rnia t? 
Lw ow a. * i

E weintuialnie więc skuitlci dlals^egoi striojku 
k io ry  objął jnź i inne pai'pwozownić kolejowi, 
b-ęidą nittslłeH! nńiszynisci sobi^-prz,jipksać, gdyż 
w ładze  będą zmuszenie, w yistąpć lirzeciwkc 
stre;?k;u|ącym z całą stanowczością zaistosoACu- 
iW  śc śie-olx)wiązujące pracoAArn?'kiów kolejo- 
wwch przeTisyf

W e Lwowie, dnia 23. października 1923.

P. O. W ojewody:

Z im n y w. t .

Sŵ lka
i Z dniem  22 paździeirnika ustanow ih  
M inisterstw o Skarbu następujące ceny tyto  
niu i w yrob ów  tytoniow ych;

i
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MÓWNICA PUBLICZNA.

Na g razach  inicjatyw y ludzi ©flarnycłi i dobi^j woli.
D o R edakcji naiszej nadesłano z g ran a  Czyt :!- 

n ików  naszych  list, k tóry  streszczam y, nie doda­
jąc  do niego zby tecznych  tkometftorzy,, a polega­
jąc  n a  bezw zględnie w iarygodny ch p o Jp ‘sach i
inioir.macjach osobistych. 'Rzucają one niezw ykle 
charak te ry sty czn e , choć w w ysokim  stopniu przy  
k re  światło' na in trygę  p a r ty jn ą ,'k tó ra  obaliła  naj­
lepsze chę grona ładzi czystych  rąk  i dobrej 
woli, sto jących ponad partiam i, by  na Ich  miejsca 
stwam zyć now otw ór, sp rzeczny  z Jw jtycB ncin i
in icjatorów  i ezem ś jeszcze tanem .

'Mowa1 tu  o obyw atelskim  kom ’tec:e an tyd ro - 
iżyźnianym  k tó ry  zbudow any  na dobrym  i silnym 
id eą  1 bezinteresow nością fundam encie rękom a 
PP R om anow skiego, C hołodockijgo, R ayskiego
i i., rozb.fa mw azja osób, stanow iących  z góry7 
ży w ą  gw arancję  niepow odzenia akcji. Dziś, gdj 
PP. R om anow ski ii C hotodecki rezygnują , p. R ay ­
ski od 16 sierpnia nie należy  do Komitetu, p. Bi o- 
dzińskiego i1 innych dyskretn ie  w y łączo n o ' poza 
naw ias akcji, w a rto  p rzy jrzeć  się, iak izolowani 
działacze ósem ki z tą  drożyzną chcą w alczy. . 
N asz inform ator pisze ni. i1.:

D nia 28 sierpnia br. p. S tefan  C ieński odezw a! 
s 'q w obec drugtegorŚw iadka do p. K. 1*5- d-rugiem 
śniadaniu, k tó re  p łacił:

— G dybyśm y nie mogli nic w K om itecie dla 
społeczeństw a, zdziałać, to  m usim y z ro b c  coś dla 
sw ego  in teresu , byśm y coś mieli. Nam nikt nic 
nic da', w ięc sami musimy dbać o siebie.

P . C. spodziew ał się od rządu w ydostać pie­
niądze. b y  zaprow adzić  na w niosek p. K. tanie 
1 bezpłatnie kuchnie. W órcczas p rezes K om itetu 
ośw iadczył po pożegnaniu C , że  nikomu do rąk  
pieniędzy nie d ą . i  nie pozw oli p row adzić  u itere-
SÓW'.

Mitno to  p. C zdołał Stanąć na czele sekcji I. 
która miała zająć się bezpłatnymi objadami, a 
b y ł on tym , który ośw iadczył, że do1 kom itetu  nie 
Wejdzie, iak długo nie p rzy łączy  on. się oficjalnie 
do ósem ki. Z kolei zap roponow ał p. C. na z e b ra ­
niu ow ego jeszcze nfeósentko-w ego kom itetu, by  
komitet jechał do W arszaw y i poparł syndykat 
zbożow y w kierunku otrzymania przez syndykat 
na skup zboża grubszej kw oty. Na koszta  pod-ró- 
Ży^m iał dać p. C. 3 m iljony mp. Gdy pp. R. i K. 
wrócili z W arszaw y  i żadnej pozytyw nej odpowie

C /g ir 3 za sztukę: H avana 48000 mp. 
belw eder 40 tys., W aw el 33 tvs., Brytanika  
-1 tys., Trabuco 27 tys., Kuba 21.500, 
Portorico 16 tys., M ieszane zag-r. 14 tys., 
Brazyl Vigónia 13 tys., C yga .illo s 12 tys.

PafllEFflSy la  sztukę: Sfinks 7.200, 
Iłam es 6.600, Kalif (K edyw ) 6.010, Ej Id- 
5kie 5.800, Klub 4.000, Sejm ow e 4.000, 
^rezydent 4.000, D am skie 4.000, Parys i . 900, 
^bg-oń 3.300, Sp ort 3.300, W arszawskie 
^•300, W isła ?'.330, W anda 2.000.

Tytcnle do papierosów za 100 gv.-:
Kir 660 tys. mkp., Ksanti 610 tys., Majp. 
Sułtański 560 tys., Na jo. m acedoński 500 tys., 
^a 25 gp\: Najp. turecki 100 tys., Prz^drn 
lurecki 86 tys., Średni turecki 69 tys , Kre­
dowy 50 tys.

TyfonlE do .aiki za 25 J?r.: Przedni
fajkowy 39 tys., Zwyczajny fajkowy 24 tys.

1 zi syndykatow i i p. C. nie przyw ieźli, p. C. 
p rzesta ł nagle byw ać  w kon rtce ie , jakkolw iek 
widziano go często  w e L w ow ie, rozniaw  ają-cego 
w. kaw iarn i z żydam i.

W  październiku za sp raw ą p. C icnskiego za­
czai' w ciskać się do „bezparty jnego11 kom itetu co­
raz 1’czniej członkow ie chrz. Jedności- N arodow ej. 
1 V"*CL obalił zarząd  Kom., (k tó ry  by ł s ta ły m  a nie 
tym czasow ym ). i zw oła ł bez uw iadom ienia połi- 

Ijjji1 wiec (w'alnc zgrom adzenie). Że zarząd  daw ny 
by ł sta ły , św iadczy  o tern podział na  3 sekcje i 
w ydane prze w. i zastępcom  d ek re ty  nom inacyjne 
w m yśl sty lizacji w alnego zgrom adzenie. Nie ko- 
i.iec jednak na tern ofonzyw y p. C„ syndykatu  
zbożow ego I ósemki.

O pow iadał on JęW n o g o  dnia panu K., że sy n ­
dykat zbożow y szuka w e Lw ow ie, lub w pobliżu 
m łyna celem  przem iału zboża, dostać m a bowfem 
na skup zDoża od rządu  3 m iliardy. Zdradził się 
p. C. mimowol?, że  w  sy n d y k a c e  m a osobiisty in­
teres. T eg o  sam ego dnia uczynił panu K. propo­
zycję. czy  nic za łoży łby  z nim do spółki sklepu, 
jtjp on dałby  w ów czas 1 w agon kilku,rptfzy, 6 w a ­
gonów' pszenicy i kilka w agonów  ży ta , które- w e 
L w ow ie m ożnaby zem leć ł deb rze  sprzedać. P . K. 
poszedł do m łynarza  i inform ow ał się w  tui sp ra ­
wne. co do sklepu jednak odmów ł, bo nie miał 
funduszów. Na w alnem  z e b ra n o , gdy  niejaki Eii- 
staehi-ewież'- po rńsźy ł projekt założenia konsum u 
im. W ojciediow skiego pan C. popierał ten  wnio- 
sck.

P. K. za ła tw ia ł osobiście w szystk ie1 spraw y 
K om betu, co . stw ierdzić  m ogą rep r. w ładz pp. 
\3 --rener, Karch-ezy i Dołnickl z Doli ci i i w ojew ó­
dztw a. Pp. Romanie w sk i i C hoiodcck: m eslrudzc- 
riie praco wali. Znaleźli się jednak tacy , k tó rzy  
postanow ili tem u przeszkodzić, a  zamiast) bronić 
ubogiej, ginącej z głodu ludności chcą za ła tw iać 
'■meresy.. syndykatu  zbożow ego i zak ładać „w ła­
sny sklcp“.

O to piękna k a rtk a  z dziejów  wojującej ende­
cji, k tó ra  wszystko- chce zagarnąć  pod s\\ e w p ły ­
w y  i w szrstk 5emu koniecznie narzucić sw ą mar­
kę party jną . Skutki tej ,.an tyd rm yźiiianej“ p racy  
izolow anych obcemu w kom itecie endeków' od­
czuje ludność najlepie, tui w łasne ' skórze.

—

* •'-—    -

K ro n iK a synrtowa-
PłLKA NOŻNA.

Czarni T u ry śc i 2:4. Mecz rozegrany w Lo­
dzi przyniósł nieznaczną p rzeg rane  C zarnych. 
Za-znaczyć musim y. że dnrżyua C zarnych • grała 
bez Kmicińsklcgo, Ilaw Puga, W ójcika, Kopcia i 
Langera.

Termin rozstrzygających zawodów o mistrzo­
stw o Potsk! między Pogonią a W Isłą ustanów io- 
u y  zosta ł na dzień 4 l i s to p a d a  w W a r S z a w i e .  
Poi.sk: Związek P iłk i Noż. nie chciał zezw olić na 
term-ń w cześniejszy  ze w zględu na m iędzypań­
stw ow e zaw ody Polska Pzw eciti w  dniu 1. li­
stopada w Kia-kowir.

Re prezent acyl na d rużyna Polski na zaw ody 
z Szwe-cyą /.ostała częściow o W  ' ustanow iona. 
P ew ny  tost skład obrony i pom ocy, k tó ry  p rzed­
s t a w i  się następująco: Popiel, Gbitel, f yc (C ra-

covia), ' Spojdr ' (W arta), C ikow ski, Synowutoc 
(C racovia). D w ie zad są koncepcje co do składu 
napadu, nranowfci-e W-ace-k/ B ącź (Pogpńhc Rcyu 
mau yWisła), S talhiski (W arta), M iiller (Czarnii), 
oraz, najpraw dopodobniejsza koncepcja: M iiller
(Cza/r-ni), B acz (Pogoń), R cym an (W isła), W acek  
i()Pogoń), j. Sperling (Craco-via).»

WYNIKI ZAGRANICZNE.

B udapeszt:

V asas — 3 ivo 1:0.
M. T . K. — KispAsti 2:0.
F. T- C. — 3$. F. C. .1 cl.
B. T . C. — Zuglo- 4:(i. }
T iirekoes — 3 obw ód 0:0.
U. T . E. — U. T . S. E. 4:1.

P rag a :

Spairta — N uselsky  5:0 (sobota).
-Union — Ź.iakov — Y ictorla Z. 1:1.
Sla-via — D. F. C. 2:1 (1-5.000 w idzów ).
S parta  — T ep liizcr F. C. .2:2 (niedziela),

N .em cy:

F ncrth  — Ń uereiibcrgcr S. V. 0:0.
I. N ticrcnberger F. U. — B ayern  5.0.

T
Irlancja :

Irlandja — Angija 2:1.

TENM S

Turnto-i tciirdsowy Lechji.

Sekcja T etin isow a Kbibu Sportow ego „Le­
chji1' urzącteifa turniej te n u so w y  w ew nętrzny  z 
końcem  w rześnia, k tó ry  z pow odu deszczu p rze ­
ciągnął s-ę do października br.

1 P ierw sze  m iejsce ’ w a rze pojedynczej panów  
zajął p. L askow sk ', drugie p. B aczyński, trzecie- p. 
Dr. D ob zański.

W  grze po-jed.yńezcj pań p ierw sze m iejsce .p. 
U m inow iczów na, dnigie p. D cwccliy.

W  grze podw ójnej panów  p ierw sze  m iejsce 
zajęli p. Dr. Dobra liski p. B aczyński, drugie p. 
Laskowskil i p. 1 indenberger.

W  grze  pow ójnej mto-szącej p ierw sze miejsce 
p. U m kiow iczów na ; p. D r. Debrzańs-ki, drugie 
miejsce p. Dr Peschel i p. B aczyńska.

G ra na ogół bv ła  nie zła, najciekaw sze byłji 
luom enty w grzć m ieszanej.

LEKKA ATLETYKA.

D w a rekordy  polskie ustanow ili członkow-n: 
A. Z. S. V\ a rszaw a dnia 14 km. w obec komisji 
sędziow skiej IJ. Z. L. A.: nieg 500 m. O łdak
1:12-4 (daw ny rekord  Pomnskicgo- 1:12.9) i rzu t 
oszcz.epcm d ia  pań : .Wo-juarowskai 21.60 ni. (dab 
w-ny rek. -Ditczukówny 21.20)

Inne próby natom iast nie da łj ' pozy tyw nego  
w.Miiku: 'chód 4000 m. Sueiicicki 21 :.^3.4, rzu t d y - 
skiieni dla p an : Jab lczyńska  18.37 i skok w w yż 
dla pań: W ojnarow ska 120 cm. , ,

Zaw ody Polonji w arsz. iv« odby ły  się z  p<> 
w odu deszczu.

Litanja ostatnich kradzieży we Lwowie.
( — ) Cecyija H ;lm  (Kazimierz&wske 43) 

dordosła policji o kradzieży prześcieradeł ze 
strychu, wartości 5 m iljorów  marek. D rz w
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Ziele prawdy”.

Z Ameryki dochodzi wieść, że doktór H ouse spreparował medy­
kament, pod wpływem  którego człow iek popada w stan narkotyczny i za­
czyna m ówić tylko prawdę. Wynalazek ten, jeśli nie okaże się zwykłą 
szarlatanerją, uczyni rewolucję w życiu ludzkiem ’

słtychow e nie zostały  wcale naruszone. P o ­
dejrzana o kradzież służąca Kazimiera Ku- 
czyrada.

Ignacemu Axelbradowi, zam. w hotelu  
,B r is io I“ przy ul. Legjonów 23, skradziono 
z niezam eszkałego pokoju, w którym w nocy 
spało 2 służących, ubranie marynarkowe. — 
Służący owi, nazw. Jan Warynica i Wasyl 
Prahuda, przys awieni na | olicję przez urz. 
wyw. Wi ha, nie przyznali się  do popełnie­
nia kradzież .

W ilhelmowi Steinow i, kuprowi z u1. 
SykstuSkiej 17, skradli ki=szon't wcy w tram- 
waiu ŁD zegarek srebrny z łańcuszkiem  d:u- 
b !e, warlości 20 ni ljonów.

P . Marji Zwonarzowej, zam. przy ul. 
Kochanowskiego 91, skradziono w Rynku 
13. bm. torebkę ręczną, zawierającą 1 3.000  
m p., klucz wertheimowski, koronkę do mo- 
d leria  s:ę, scyzoryk, czarny kolczyk, chustkę 
i zapiski, ł  cznej wartości półtora miljona.

Przy ładowaniu soli na wóz skia !ł  wy­
najęty do tej czynności Ceśko Maruniak 
z kieszeni kamizelki Józefa Rappa 270.000  
mp., paszport na konie i kartki placowe, po- 
czem  zbiegł. Schwytany, tłóm aczył się, że  
cbiegł dlatego, iż Rapp zamiast zapłacić mu, 
porachow ał mu kuści batogiem . Oddano go 
do aresztów^

J N T ł S .

' \ 7i

skonaie sw ój „fach" przytem w łada dobrze  
językami polskim , rosyjskim , niemieckim i 
angielskim  zarów no w słow ie, jak i piśmie.

Czy znajdzie p o sa d ę?  Zaczął pukać to  
tu , to  tam . Przyjm ow ano g o  nieufnie. Dziś 
ma się zaura.ńe tylko d o  m łodych pra­
cow ników .

Zwracam y się w ięc z apelem  do na­
szych banków  i rozm aitych insiytucyj, które 
m ogą potrzebow ać korespondenta dla za 
atw .en ia  korespondencyi zagranicznej.

N iechże nie stunie się tak, aby ten, 
kto dla ojczyzny tniłej poniósł w  ofierze 
w oln ość  sw oją i ofiarow ał iei s ię  bezintere­
sow nie, miał tu u rubieży tej ojczyzny  
zginąć z nędzy i g łod u .

V apcrro“ z M ieciem Al rskiim, 'B ronowskim  i TJze’--  
tnańskę. w głów nych rolach. Pubi czność baw iła  
się doskonale i ok lask iw ała  ży w o  d o b ry  i in tere­
sujący  rep e rtu a r i ich w eso łych  w ykonaw ców .

(ki

jdOIOłP~3M

Z  K r a j u .
Żółkiew, 22 października:.

(I.) N addnieprzański te a tr  ukraiński pod d y ­
rekcja N. Bojki baw  f obecińe na w ystępach w 
Żółkwi. T e a tr  skra-tający T ę z a rty s tó w  k ijow ­
skich i charkow skich, w y s ta w i ł  tu k ilkanaiśae 
sztuk ze sw e ?;o repertuaru .

W szczdgftbiOjCi odegrali ak to rzy , pochodzą­
cy z U krainy 'ćiakordanirisii ..C hm urę , d ram at 
narodow y  Suchodolskiego „Kaina i A bla", d ram at 
Toho bocznej a, „Mamusię B ohusław kę" d ram at 
S taryckiugćę „W ychrz tę"  draimat Kozicz - U m ań- 
skiej, „K łam stw o" d ram at WItitilczenk:, „Zaporo­
ski! K ład" operetkę W .ańczenk , „C ygankę A zę" 
tragedlję w  pięciu aktach , na  tle  pow ieści J. 1. 
K raszew skiego („C hata za  wis!?"),. „O drodzenie" 
d ram at C zubatego, „Z em stę żydów k i", traged ię  
Kozicz - Uitnairiskiej, „di Sej d e r  N acht" czy li „W e- 
łyka  nicz" d ram at Koliszniczr-nki i „P ru  szczo 
ty rsa  szelestiiła (. O czein tra w a  szeleściała") 
•dramat C zsrkaseńkl.

T e a tr  cieszył się  clużem pow odzeniem  a sa ­
la „G w tazdy", w  k tó re j odbyw ały  się p rzed sta ­
wienia. zazw yczai b y ła  p rzepełnioną a czasem  
pomieścić nie m ogła natłoku w idzów , k tó rych  
g res  stanów  li U kraińcy i żydzi, jakkoiw fek i P o ­
lacy w  m ałej oczyw iście Mości zjaw iali się także 
na przedstaw ieniach  tea tru  ruskiego. Ansambl tru  
py n ad d ii.jp rzau sk b j 'b a rd z o  dobrze zg rany , c z y ­
ni zadość w y n ic io m  surow ej na  w ot k ry tyk i, po­
siadając w sw oni granie śfty p ierw szorzędne, m o­
gące śm iało w ystąp ić  mt scenach więlkom icjsjccli.

P o  Polsce te a tr  ten odbyw a p rzejażdżkę od' 
r.oku 192(1 a już drugi rok objeżdża także  m iasta 
m ałopolskie.

Z pośród a rty s tó w , g ryw ających  w Teatrze po­
w yższym , na pierw szy  plan w ybijają się pp. K‘>-

3946

Po latacłi czierdziesfu.
(?) G nany tęsk n otą  w rócił nareszcie 

J o  tej wolnej już dziś ojczyzny Alron.s 
W inter, sybirak, zesłan iec z roku 1873. 
konspirator. C ały w iek m ęski, w iek klęski, 
przeżył w katordze, a teraz, kiedy po la ­
tach czterdziestu rozgląda się p o  ojczyźnie 
miłej, dostrzega z rozpaczą w  sercu, że tu 
źle się dz, je. I pow iada, że b y ło  mu raczę 
ledz z . ozkrzyżowanerr i ramionami na roz- 
s ajnych drogach Sybiru i w ołać tam śmierci 
na pom oc, niż dożyć tego . aby u sw oich  
żebrać teraz zm iłow ania.

S tarzec o  jud. ale icszcze krzepki i 
pełen energii. Z zawc-du księgarz, zna do-

„B agatela" ożyw iła  s ę  bardzo, ba p rzyjechał 
z W arszaw y  na gościnne w y stęp y  niezrów nany 
AJiecio Mirski . p rzyw iózł z sobą ca ły  zapas s to ­
łecznych piosenek. ‘A tm osfera hum oru podn'osł:i 
się w tea trzy k u  a  kilka stupnii i rep ertu ar, zasilo­
ny tak  doborow ą siłą, w ypad ł tym  razem  bardzo 
Interesująco.

KiJka złośliw ych nw ag pod adresem  rządu 
w ypow  ed z ia t w  prologu p. Żywieki, poczeni po­
szed ł w eso ły  skelcli „Gucio idzie ua polow anie" 
pióra Bebe, w  k tó rym  sa iw y  .śmiechu w zbudza­
ły  doskonałe typy  „naszych najm ilszych", kreow u 
Ib  przez  N eussera  i B rodow skiego. P rzed  zło­
dziejem, Którego g ra ł p, K apczyńsk ', d rża ły  wszy  
s tk if  dam y w p ierw szych rzędach widowni.

Wi części solowej itiezinówoiany śpiew  p. Fe- 
dyczkow skicj, k tó ra  ty m  razem  odśpiew ała a iję  
z opo re tk ’ - H rabia L uksem burg1, doskonałe- śpiew  
ki JV\iiecia M irskiego („'Będzie lepiej"), pyszny  
mon ilog B ronow skiego „Obiad u Knuppa" i- a tr a ­
kcy jny  obrazek  taneczny  „O pium " w o p raco w a­
niu duo W en te rry  z. udziałem  p. Orlaiiidówny, k tó ­
ra  pokazała  now ą s tronę  sw ego  pięknego talentu  

Na zakończenie farsą  w 1 akcie „W hotelu dk
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Konferencja w  spraw ie podatku majątkowego.
18 bm. odbyła; się  w Izbic handlow ej i p rzem y­
słow ej w e L w ow ie pod przew odnictw em  -r. Rap- 
pap-oita konferencja) w sp ław ie  sposobu oszaco­
w a n i  m ająiku p.czy w ym iarze  podatku m ajątko­
w ego.

Konsulcnt podatkow y Izby D r. M undjTprzed- 
s taw ił obecny stan  tej sp raw y  \\>-M-ŁnisterstWr5'c 
skarbu. W edle projektu  tegoż  m in is ters tw a nale­
ża ło b y  jako w arlo ść  m ajątku przedsięb iorstw a 
handlow ego wzgl. .rękodzielniczego m e prow a­
dzącego  p raw  kilow ych ksiąg handlow ych przyjąć 
odpow iednią w ielokrotność przeciętnego  miesiię- 
czJiego obrotu z p ierw szego  półrocza 1922 p ro ­
ponuje M hiistcrstw o skarbu, b y  jako  w arto ść  m a­
jątku  p :« y  hotelach p rzy jąć  trzy k ro tn y  p rzerię - 
t-l y  m 'cs:ęcztiy  ta rg  z p ierw szego  półrocza 1923. 
P iz y  pr/.edsiębforstw ach prcw adzącycli p raw id ło ­
w e księgi handlow e w arto ść  m ajątku w  dniu 1 
Lpca 1923 ma b y ć -w  ten sposób obliczona, iż się 
p ierw otną cenę nabycia  w arto śc i m ajątkow ych 
m noży pnzez następu jące  iloczyny : p rzy  w arto ­
ściach  n a b ity c h  przed- 1 styczn ia  1919 przez 

ho.000 , 1 lipca 1919 — 8.000, 1 stycznia- 1920 — 
1.800, 1 lipca 1920 — 600, 1 s tyczn ia  1921 — 300, 
1 Lpca 1921 — 100, 1 styczn ia  1922 — 50, 1 lipca 
1922 — 25, 1 s tyczn ia  1923 — 8, 1 lipca 1923 2.

Na- podstaw ie refera tu  rozw inęła  się bardzo 
ożyw iona dyskusja, w  której w zięli udział p raw ie 
w szy scy  uczestn icy  konferencji. Konferenca w y-

PG\y;-edz3ałal się zai zniżeniem  m nożników  propo­
now anych przez 'M inisterstw o skarbu  dla -przc- 
w alutow  ania cert nabycia- o 75 pro-c. U znała za 
odpow iednie obliczenie m ajątku  przedsiębiorstw  
handlow ych i rękodzieln iczych nic p row adzących  
ksiąg handlow ych w sposób przez M inisterstw o 
skarbu proponow any, w ypow iedziała, się jednak 
przeciw ko zastosow aniu  tego  system u przy  oce­
nieniu m ajątków  średnich, -przedsiębiorstw  p rze ­
m ysłow ych nic p row adzących  ksiąg handlow ych. 
Zdaniem konferencji musi w  tym  ostatnim  w y p a­
dku bezw arunkow o- nastąpić szczegółow e i indy­
w idualn i obliczenie m ajątku.

A w izow anie p rzesy łek  w artościow ych . W ła ­
dze pocztow e w y d a ły  zarządzen ie  w sp raw ie  a- 
wizowaniai p rzesy łek  w artościow ych .

Zgodnie z zarządzeniem , aw izow aniu  podlega­
ją  zasadniczo listy  w arto śc iow e o raz  paczki i w ar1 
kownlki, ktć-ryeh w arto ść  rownai s ’ę  lub p rzek ra ­
cza 50 miljonów mk., tudzież w orki zbiorow e lub 
pieniężne, zaw iera jące  przesy łk i, MAnych łączna 
w arto ść  rów na s ę  lub p rzek racza  100 rnikr. mk.

D yrekcjom  pocztow ym  pozostaw iona jest 
m ożność w  raz ie  ujem nych (w arunków  bezpieczoń 
stwa! w da-nej m iejscow ości lub w okolicy obni­
żać podaną skalę w artośc i zarówno- p rz y  p rz e w o  
zacli ko-lejow ydl, jak  i -przy gościńcow ycii, w 
szczególności zaś, jeżeli chodz i o  p rzesy łk i z z a ­
w artośc ią  pieniężną.

O znaczki pc-cztowe. W  sprawie zużytkow a­
nia znaczków, pocztow ych niższej w artości. W o j

bcc podw yższenia  opłat pocztow ych zm niejszyło 
się zaipotr/.cbowaniCŁ znaczków  niższych w artości 
w skutek czogo pozostaje na- sk ładz e zapas znacz 
ków p-płaify' oraz dopłaty  w  w ysokości 10U, 200,
300 i 400 mk.

Znaczki takie  ze w zględów  oszczędnościo­
w ych  w inny być  zuży tkow ane. W  zw iązku z tem 
rministerjum poczt i telegrafów  w ydało  zarządzo­
n e ,  aby nadsy łane  do urzędów  pocztow ych ze 
składnic dyrekcyjnycli znaczki niższej w ariości 
by ły  odpow iednio zuży tkow ane.

Zakupy jabłek. K onsulat polski w Sztokholm ie 
podaje do wiadomości! p o lsk ch  ogrodników , że 
fab ryka’ cukrów , i konfiutr ,,Fenia‘‘ w  Sztokholm ie 
pragnęłaby  zsikilpić w Polsce 30 do 40 tysięcy  ki­
logram ów  św ieżych  jabłek, nadającycli s 'ę  do- w.J- 
robu m arm olady. P d trzcbnc są  jab łka  tw ard e  i 
kw aśne. Oferta- m a być obliczona z n a ład o w a­
niem na sta tek  w Gdańsku i nadesłana do p e s li­
stw a  polskiego w Sztokholm ie.

O bciążenie tranzy tu  w ęgla polskiego ze. s tro ­
ny kcdci czcskoslow ackćh . O bciążenie -to jest b;.r 
dzo silne, obliczone na przeciąg  jednego  roku. 
w ynosi p rzeszło  ćw ierć try liona  m arek , a  iest 
cno jeszcze tem dotkliw sze, gdy  się uw zględni, iż 
koleje czeskestc \vaek 'e  udzielają transportem  w ę­
gla z rewirów-- czeskosłow ackicii znizki ta ry fo ­
w ej 10 proc.

Obliczanie podatków na podstaw ie  parytetu  
złota w Niemczech. K anclerz R zeszy S trescm sn  
podpisar rozporządzen ie , na podstaw ie k tó rego  cb 
liczanie podatków  m a b y ć  dokonyw ane na pod­
stawię. p a ry te tu  zfoia.

r~ ~ 0 0 — -1

makow ski, kierow nik  działu m uzycznego i k o m ik 1 
zarazem , R atnszuy, Ż yw otow ski (role ch a rak te ­
ry styczne), B ajda i P o łtaw czenko  (am anci), z  per 
sc*ialu zaś kobiecego zasłu ży ły  n a  w yróżnienie 
Pp. Komarcwiska i Sem enow a (heroiny d ram aty ­
czne), Bojko-wa (kom iczna starucha), Jakubow ­
ska-, R atuszna i inne.

Z utworów, odegir-a-ny-cli niek tóre zw łaszcza  
jak: „O drodzenie", „C yganka A za", „Zem sta -ży­
dówki* i „K łam stw o" siłą  .ekspresu i napięciem  
akcji d ram atycznej podniecają zain teresow anie 
v. idzów wywicrają-c s ’lne w rażen ie  na audy to - 
i W

P o  ukończeniu cyk lu  w ystępów  w Żółkwi, 
W yjechał ukr. -teatr naddnieprzański na dalszą  go­
ścinę do Jaw orow a.

(?) Znany u -nas dobrze  z przedstawień 
»Pygm-al'j-ona“ , znakomity pisarz an-gelski- 
b e rn a rd  Shaw , w y s taw ił  ostatnio w  teatrze 
^ e p a r to ry  w  Birmingham, fantastyczno -  s i l  
H’ryczny  dram at pi.: „P o w ró t  do M etuza-
łem a “ . _

W  całym LondyrDe znaleźć nie mógł 
Shaw ani jednego dyrek tora , k tó ry  o dw aży ł­
by się w y s taw  ó  ten dram at, obliczony na 
J.ćć cj kłów, wypelniiającycli pięć w ieczorów 
^atrąlnych-. N emało też kłopotów p rz y c z y ­
n a  autorowi c-enzpra z  .powodu .poLty-czne- 
b’01 charak teru  tej udram atyzow ancj sa tyry , 
bijącej karykatura lne  po rtre ty  Lloyd Geor­
g a  i Asqifitha.

Pojedyncze cykle tego dramatu noszą na 
stępujące ty tu ły  j  f. Począ tek  istn cn a, 2. E-

wangelje b ra ta  'Barabasza, 3. Spraw y, jakie ] 
nastaną", 4. „Tragcdja s ta iego pana", 5. Osta 
teczne granice.

Na razie odegrano dqp:ero  pierwsze dwie 
części tego cyklu.

P ie rw sza część: „Początek  istnienia" za­
wiera djalog między Adamem, Ewg. i wężem. 
Autor musiał uczynić pewne koncesje na 
rzecz moralności publicznej. E w a  nie mogła 
wystąpić w rajskim kostjurmc, a wicie z te- j 
go, co w ypowiedziala przy kuszeniu węza, j 
cenzor skreślił czerw onym  ołówkiem. !

Przyjęcie  tej pierwszej części było chłód 
nc. Publiczność nie znosi filozoficznych w y ­
kładów na scenie. Dopiero w  drugiej' :zęści: 
„Ewangelje- B a rab asza"  zw ycięży ł Shaw, nie 
z rów nany  -satyryk i dyalektyk Politycy i dy 
plomaci występują  tutaj jako dziedzice Kaina. 
Kain jest p ienvszym  człowiekiem, k tóry  w y ­
z w a la 's ię  z -prostoty życia. Uosabia też du­
cha negatywnego, ducha wiecznego zaprze­
czenia -na zierni. Jego praw nukam i są dyplo­
maci i politycy, rządzący  światem podług za­
sad Kaina.

T u  Shaw  nie z a d a w a im ^  się w yszydza-• 
niem ogóhiem dyplomatów'’. Żądło jego sa ty ­
ry  skierowane, zostało wyraźnie  i m ierzy  j n  
dwóch znanych polityków tj. L loyd Gco-rg-ehi’ 
i A squtha .

POhlieziność przyjęła  tę sa ty rę  z duźem 
zadowoleniem. Powodzenie  było- zupełno 
teińbardziej, ź-e ak to rzy  ucharalkteryzowali 
się- podług po rtre tów  L ’ yyd Georgeki i Asqu - 
tha grali wybornńer.* .» - . »** •

ITrzy na-stępne c.yktc tragikomedii „P o ­
w ró t  do Matuzalema" mają być  w ystaw  io-nc 
w p rz js z ly m  miesiącu.

ZAPISKI,
Di. Jerzy Pogonowski: iliryzm i S ło­

wiańszczyzna. (Studju nad odrodzeniem  
chorwackiem). Lwów 1923. Księgarnia 
Naukowa.

Na pólkach księgarskich pojawiła się  
ta ogromnie ciekawa i oryginalna praca m ło­
dego slaw isiy polskiego, dra Pogonow skiego, 
który niedawno powrócił z podróży nauko­
wej do Zagrzebia i w pracy tej wykorzystał 
cały bogaty, przyw ieziony-z sobą materjeł. 
K -iętka dra Pogonow skiego jest owocem  
sum iennych, żmudnych studjów i źródłowych  
badań i obejmuje pokaźny tom, liczący 170  
st onic druku. Omawia w niej autor szcze­
gółowo* dz e ‘e stosunku literatury słow iań­
skiej do z granicy, a w szczególności do li­
teratury pohkiej.

Najci kaw-ze i najbardziej w artościowe 
są rozdziały, w  których autor wj kazuje 
w p ływ  nauki i literatury polsk iej na Chor­
w atów , jak „P olscy uczeni, na podróżach  
naukow ych w śród C horw atów ", następnie  
„Kucharski w  Chorwacji" „1&pływ Ku­
charskiego na p isow n ię  G aja“. Bardzo w ażne  
są  rów nież charakterystyki s law istów  Kupi- 
tara 4, D ob row sk yego  i Karadzica. C enna  
ta i jedyna w  tym  kierunku praca zasługuje  
na szczególną uw agę, rzucając duże św ia iło  
na stosunek Polski do narodów  sło w ia ń ­
skich.

Naczelny redaktor* 
BRONISŁAW LASKOWN.CW  

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KRZYSZTOFOWIC2
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żurnai ,Kroją © yta/am g i prahlyszas' Jesie& Zim a 1923-4
w  języku polsetim zaw iera i rz :sz to  700 modeli sukien, płasz~zy, kostjum ów , hluzek, . spódnic, far* 
tuchów , ub ranek  d!a chłopców i dziew cząt, b i e l i  z n y daraskiej i męskiej itp . — Żurnal te n  nie

trac i swej aktualności n aw et ro  sezer.ie.
X £  Q @ z t U j e »  1 2 0 . 0 0 0

D a nabycia w  b iurze dzienników  T O  „RLTC H “ Lwów, K IL IŃ SK IE G O  1, w  ksiegarn 'ach, akła 
dach żurnali, na stacjach kolejowych w kioskach T ow arzystw a „Ruch".

I? o 'TssysiKich modeli otrzyma.liśiry już

R;oi3 -S 3l 3iss
z objaśnieniam i w języku polskim, jak uszyć w  dom u suknie, płaszcze, kostjum y, bluzki, spódnice, 

fartuchy, ub ranka dla dziew cząt i chlcpe >w, bieliznę itp,
Sprzedaż w biurze dzienników Towarzystwa „BUCH‘‘ Lwów, KiDisHega 1,
Zamówienia z prowir.cji załatw iam y odw rotnie za zaliczeniem pocztow cm  lub za pośrednictw em

P P . Księgarzy, kolpoi tująeych nasz żurnal.
U W d G A i  W  zamówieniach należy podaw ać Nr. -Nr. modeli i wielkości krojów . 3970

Dr. S.ObeFleender
p i a t  E rn ta łk f 1 , 91. pow rócił i ordynuje jak  zwy­
kle od 3—5 w chorobach dróg mocz., skórn . i w ensr

30330

W chorobach skórnych  i w enerycznych

fcir. §»@la FiillenEbaum
b , sek . szp it. pow . ord. od 3 —6 Ż ółk iew ska 33.

30554

CHOROBY
D r .  F 3 I S C H

weneryczne, skórne, za­
starzałe leczy s p - s c j a l .  
u l .  W t i l u w i  1. 11.

29171

Akuszerka w n w i ł
x  W a r s z r  »jf przyjmuje zam ów ienia i rdziela  
porad pad dyskrecją. — U l .  A s n y l l a  1 O.

30022

Ot. GoldsteinS p e c j a l i s t a  chorób 
ćkórnj ch i weneryozn. 
były elew kliniki w iedeńskiej i berlińskiej. Przyjmuje 
kobiety od 10— 12, mężczyzn od 2—5, w niedziele 
i św iętu od 9 —  1.  K r s s s e  “* * k ie .g o  3 . 28339

m m saDr. [Klara Frlsch Sawicka
ordynuje w  chorobach u.tórnych i w enerycznych dla 

k o b e t, W a c i k i  I ł .  29114

inćdwht 
Plis mseimim l i i i  l i i i  if.

c szczę '., m a s z y n y  do szycia 
i części składow e do tychże poleca

30021

^ ?® L N S  P O S & 3 Y  E "£L rX “ ^

GORZELN1KA p ra k ty c z n ie  ? td o re fy c z n fa  w y sz k o lo n eg o  —- 
p o s a u k u jt  Z a rząd  dóbr Z a leszan y  p. Z bydm ów . Z g łoszen ia  
7 odp iłam * ś w ia d e c tw  n a leży  n ad sy ła ć  p od  p o w y ższy m  
ad re se m . Pctead* do o b iecaj z a ra z . 3935

PO S Z U K U JĘ  d z iew czy n ę  do dw o jg a  o só b  bez p ra n ja ;  P lac  
lijiczćw skpego  7 ;  I. piąfro*. 30414

I.AKfCRN IK  P O  M E B L I ŻELA ZN YCH  P O T R Z E B N Y ; ULICA 
T U R C JA R S R A  10; BO CZN A  K L E P A R O W S K H iJ. 3C410

RYSOW NIGZRT IVib ry so w n ik a  obeznanego  z  te c h n ik ą  k i­
lim ow ą p o szu k u je  srę  z a ra z . Z g ło szen ia  m f td z y  4 a 6 
g o d z .; u l. C h m ie lo w sk ieg o  17. 30399

P O T R Z E B N A  d z iew czy n a  do cukierni-. S ap ie h y  67. 30388

D Z IE W C Z Y N A '' do k u ch n i p o trz e b n a . C u k ie rn ia  u lica 
baito reg o  6. 3038*6

P O S Z U K U JE  ru ty n o w a n e g o  pom ocn ika  d o  ob słu g i ,>D |es!a“ 
K o rn i S k a rb k o w sk a  7 ; II. 30333

P O T R Z E B N A  s iła  p iszą ca  b ie g le  z a  d y k ta fe ta  n a  U n d e r- 
w o o d z je . Z g ło sz en ia  pod  L. K. do A d in in te tr. 30420

D ZK EW C Z Ą r do f a b r y k  'cu k ie rn icze j pok rzeba . Z g łaszać  
s ię :  L w ó w ; f to g u s ła w sk  e g o  3. 304.36

K UCH A RKĘ do dw o jg a  o só b  z  dobrem * św ia d e c tw a m i 
p rz y jm ę ; L e n a rto w ic z a  12 ; I. p, na p raw o  od 3 —5. *30546

P O S Z U K U JE  s5ę k u ch a rk ę  ze  ś w ia d e c tw a m i f d o ch o d zącą  — 
M ey er ow a, K ośc iu szk i 3. :30547.

PO S Z U K U JE  k u ch a rk ę  z  tiob rem i św ia d e c tw a m i; S y k s tn sk a
_ 4 4 \  d rzw j 2 ._____________________________________________ 30548.

P O K O JO W Ą  z p rar4.iti u ; lu b iącą  d z iec i p o szu k u ję . A dm i­
n is tr a c ja  W -cku P O M O C . 305j 4.

K U C H A R Z  u c z c iw ą ; d o b rze  g a fu ją c ą ;  p r a c o w ita :  k f ó r a -  
b y  b y ła  p ra w d z iw ą  p o m o c ą ; po szu k u ję  od  z a ra ź  — cio_ 
b rza  p ła cę  A dnigrtfstracja W seku PO M O C . 30543.

P O S Z U K U JE  p an n y  uuirci:;ccj s z y ć  lub francusk i; A dinta; 
strac.ia W ieku P O M O C . - --  3054.?,

K O R E SPO N D EN TK A  JzraelM tka. u m ie jąca  ję z y k  p o lsk i i
n iem ieck i z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t na d o b ry c h  w aru n k ach  
df< sk ładu  »c{?aza p rz y ję tą . B liż sza  w -adom ośe M W ilder 
S zep ty ck ich  27. 30541

L E PS Z A  numfia do dw ojga dziec i (3 Ia{-, 5 n iiL sJ  n o s7.n_ 
k iw ana . D i  o w a B la ss , K rak o w sk a  4 ; II. p  30540.

P O SZU K U J?; n a ty c h m ia s t pie lęgniark i- do  d z ie c k a  l l r . i i e s . ;  
d o k u m e n ty  i m stfryka  p ożądane. B rau s te m , B o jm ó w  18 — 

______________________________________________________ 30535.

ZDOLNA b u fe fo w ą poszukuj©  H y g ten a  3_go M aja  19 od 
. -  30545

P O S Z U K U JE  s ię  u czciw ej s łu żą ce j do jednaj o soby . S y .  
k s fu sk a  3 4 ;_ J  P ię tro . 30525,

C H Ł O PC U  W  do n a u k i ś lu s a r s tw a  p oszuku je  F a b ry k a  in e .  
b lf  żd lazn y ch  p la c  B e rn a rd y ń sk i 15. 30528

M URA RZ 4do , b ie len ia  p o trz eb n y  lra ty eh fU iast. Z y b ljk ie w icza  
27; II. p ię tro  na p raw o . 30529.

P O S Z U K U JE  dof n ie m o w lęc ia  dyp lom ow anej p ie lę g n ia rk i; 
(najchgim icj N iem k i). Z g ło szen ia  z odp isam i św iad ec tw  
i re fe ien c jam i pod ad re sem  M au ry cy  S e lte r ;  D rohobycz 
S try js k a  1 1 , ‘ 3^512

ZD O LN E s z w aczk i do b ie lizn y  m ęsk ie j z o s ta n ą  n a fv c h  - 
tn ia s f  p rz y ję te  F a b ry k a  „ L oqpo1“  Ł y c z a k o w sk a  17. ,1651©

MŁODĄ d z iew czy n ę  do pom ocy  s p rz ą ta n ia  z dob rem ; p o ­
lecen iam i po szu k u je  z a ra z  R ub low a O sso liń sk ich  10 ; II. 
p b jtro .   80282,

D O C H O D ZĄ CĄ  p o trz e b n a ; S iip iitsk fego  
od 3 , ej do 5 jf e j .

p. Z g ło szen ia  
30506.

P R A C O W N IA  k on fekcji daim kSćj po szu k u je  zdo lną  p rzy ., 
k .-ąw aczkę o raz  pań do sz y c ia . Z g ło sz en ia  od 3- r j e j  do 
5 - tej popo ł. N eiim ann ; p l. .M ariack i 5/111. ;&523.

PR A L N IA  W ied eń sk a  p o szu k u je  p ra s o w a c z k o  K a c h a n o w . 
f.kiego 4.______  _ _ _ _ _ _ _  30527

PAN N A  p jsz ą c a  b ieg łe  n a  m a sz y n ie ; ob zn a jo m io u a  z  bu_ 
cha (te r j ą ; ję ź y k  n ie ird ^ k i: w y m a g a n y : — p o trz e b n a  od
l_gci 1| m4opada. O tcnhy pod S IŁ A  B IU R O W A  do A din i— 
n is trą c it . - ___________________  3C5M

M ASZY N ISTKĘ szi.Nvską i dw óch  cz e lad z i d o b ry c h  p r z y j ,  
rn ie J a n  J a ry m o w ic z ; pl. B e rn a rd y ń sk i l. 11. 305,16:

P O S Z U K U J!’ in te ltg eu tn ą  pow ażną brnie k tó  
W 'M incro\vał L w ó w , S k a rb k o w sk a  35 /IL

k tó r a  s z y ć  tnn e ;
30519

CZELA DN IK A  s z e w s k ,c £0  na ro b o ty  lnje^zatye o ra z  c h ło p ,
ca  dp nau k i po szu k u je  SchitJz ul. K ę trz y ń sk ie g o  2 0 ; L w ów  
daw nie j S z e p ty c k ic h  ,3052(1

P L A C  M ARJA OK f 5 ; III. Z do lna p o d ręcz n a  p o trz eb n a  na 
ty c h m ia śf . K .a w ir tJ w o  dam sk ie . 30472.

ZD O LN E P O D R Ę C Z N E  p rz y jm ie  n a ty ch m ias t M agazyn  mód
, .W ła d y s ła w ą "  p l. M arjadcj 9. 3956.

AGENCI n a  p ro w in c ji t a k ż e  kobtflhy p o szu k iw an e  w  k a ż .  
dej m sciscoy /cśc i do s p rz e d a ż y  o b razó w  re lig ijn y ch  w 
p iękn ie  ozdob ionym  pusse-portou t, n a  ce l d o b ro c z y n n y l 
za ro b e k  dzienny  do 800.000 —  n o w ic ju sz e  b ę d ą  p o u cz en i; 
k au c ja  w y m ag an a  cło 5 ,000.(10.1. Zpfbsz-Jrwą p isem n e  a d r t1—« 
s J w a ć  pod  D O B R O C ZY N N Y  do A d n iim srrac ij W e k u .

  ---------— . 30477.
S Z E W SK IE G O  ro b o tn ik a  na p ąso w e  m ę sk ie  p rz y jm ie  t i a .  

t y c h m i ^ t  f ir irs i B u d rjjvL7.u k ; L eo n a  S ap ie h y  5. 30479

PO S Z U K U JE  s ta r s z ą  czysRą pan n ę  s łu żą cą  z  sz y c ie m ; z  
d łu gok itn -cm i św iad ec tw a m i'; C za rn ieck ieg o  4 ;  I .  p io t ro ;  
od  4~  b p rz e d s ta w ić  s ię  30486.

H A FC IA R K Ę ; fH eciarkę poszukuj©  F e u es te in o w a  —  G ró -  
deck  ii 47. 30494

SŁU ŻĄ CA  uczc iw a  u m iejąca  g o to w ać  zn a jd z ie  m ie jsce  ha 
d o b ry c h  w aru n k ach . Z g ła szać  $ R :  Ź u ilń sk ieg o  I ;  B .t>. 
na lew o. 30499

PO S Z U K U JE  czc ladn -ka  s to la rsk ieg o , sp e c ja lis tę  w  rob ien iu  
d rz w i i o k je n ; m oże  b y ć  z  p ro w in c ji. Z a jęc ie  na p rz e ­
c ią g  k p k u  fygoduL  Z g ło sz e n ia : H andel w ó d ek  M g.szko ,
w icza . L w ów , Kołłąipaia 2. 3957.

a S S S T F s S " ^  K ® 2 M a S .T E

A R TU R  S M U TN Y ; s tro ic ie l fo r te p ia n ó w ; C hm ieIow 'sk iego  i 
p rzy jm u je  s tro je n ia  i rep a ra c je . 30360

K USZERKA  p rzy jm u je  zam ó w ien ia . I lo n o ra rjiu n  m n ja rk o -*  
w an e . Ł y c z a k o w sk a  129. 30181

AKU SZERK A  p rzy jm u je  pan ie  u d z ie la  p o rad  L w ow skic!| 
d z iec i 7 (P o iiin ) , 29194

M ASZYNY do  sz y c ia  w sz e lk ieg o  s y s te m u  j p o ńczoszn icze  
n ap raw ia m  pod g w aran c ją  n a  m iejscu . W y s ta rc z y  k o — 
r ts p o łid e m k ą ą  pod ać  adres.. Z a w o d o w y  m)echua:k  sp e -4  
c iuH sją  Jan  M ik an iu k ; Ja p o ń sk a  5 ; (b oczna L is to p a d a ) ,  

— — 30254

PANI k jó r a  2l)/X . ŵ  c y rk u  p rz y  końcu  p rzed s ta w frn ja  
d łu ż sz y  cz as  r .ła fa  kc«o p ie rw sze j lew ej lo ż y ; p ro s  z 011 i■ ■  ł‘ ‘ .K!. 304(,Kije s t  o podan ie  ad resu  d o  A dm . d la  KAPITA N A.

PR A C O W N IA  fil,'e r M icha ła  M iłc a  w y k o n u je  w sz?lk i&  r o ­
b o ty  k u śn ie rsk i^  po  n a jn iż szy ch  c tn a c h ;  p la c  M arjack ; Ą 
H o td  E u ro p e js k i;  p o d w ó rze  na  lew o . 30463

AKUbiSBRKA SEK U ŁA  p rzy iim ije  z a m ó w ie n ia  i udz'e '.ą 
p o rad  pod  d y sk re c ją . G RÓD ECK A  49 ; I. p. 30466

M A Ł ŻEŃ STW O  bczdziek ifl w eźm ie  dz^.ecko za  sw o je  od 
10 m ie s ięc y  do rejku; ty lk o  dziew /azynkę. P o d  M AŁ­
ŻE Ń ST W O  do W ieku  N ow ego. 30465

■ KUSZERKA W A G N E R Ó W  A P R Z Y JM U JE  ZA M ÓW IEN IA  -  
UDZIELA  PO R A D  P O D  D Y SK R EC JĄ . UL. S O B IE SK IE G O  
3 0 ; P A R T E R . 29303

PR A K TY C ZN A  a k u sze rk a  p rzy jm u je , u d z ie la  p o ra d ; d \ r, 
sk rec ja . L eona S ap ie h y  85. 30374

AKUSZERKA p rz y jm u je  zam ó w ien ia  i- udziela  p o rad  pod 
d y sk re c ją  B a rt. G ło w ack ieg o  L H A , 30430

P A N O W IE ! P rz e c iw  ły s in ie !  U ra tu je  w ło sy  je d y n ie  m asaJ  
głoN\y. K osrneo, M iko ła ja  7. 30346

B 8  MIESZKANIA J SKLSPY.
ZA M IEN IŁ ła d n y  pokój z  k u c h i r ą ;  e le k try k ą ;  na d w a  lub  

,frzy  pek o ie  z  k o m fo rtem  n a  p ię f rz d ;  d z ie ln ica  L. IV . 
łub  V. H a u sn e ra  5 ;  N ow ack i. . 30331

ZA M IEN IŁ d uży  pcikój z k u c h n ią : g a z ; ul. G ró d eck a  na 
fa k jo  sam e w  innej d z ie ln icy . P a ń s k ą  17; P re 'fz-1 . 30332

^O S Z U K U JE  2 POK O I Z KUCHNIA za  w ysok im  czynszem  
lub ..o d s tę p n e m u  w  ś r ó d m c ś d u .  W iadom ość  Adm. W iekif 

.N ow ego  pod W Y SO K I CZY N SZ. 9220

1! D,000 .0Q0
S T O
odstąpnogo lub pożyczki za pokój i kuchnie; lub 
diva p-«',-oje, oraz wysoki czynsz zapluce; za odnaję- 
c ’e. W ymagane centrum  miasta, najchętniej Zimo^o- 
wicza, Akadem icka, Ch->rążcz.yzny, okolica pasażu 
M ikolsscha, plac B ernardyński, P ańskr, Fredry, Ko­
pernika. P< średnietw o w ynagrodzą. Zgłoszenia pod 

„Kełumbus* do „ ITieku Ń ow e»o“. 30,504

P O S Z U K U J  5—7 p o k o i; m oż liw i*  w  c c n fru m  za  o d s tę p , 
nem  — Ttcz p o śred n ic tw a . ZtJfOAW&nia: L is to p a d a  1 —:
p a r fe r  d rzw i 1-. 30534

LO K A L p rz t łi iy s ło w y  o  3 u b ikac jach  k o m p le tn ie  u rząd z o n y  
r u z ;  e le k ń ry k a ; m otor 5 konny  z  truu-smksją brp .ko  śró-.U 
m i-:ścia  do w y n a ję c ia  Z g ło sz en ia  — B ju ro  dzen n jk ó k y  
S c h e re ra ;  P a s a ż  H uusm ana. 3)511.

P O K O JU  z  p rzed p o k o jem  o so b n y  w c h ó d ; m ogą b y ć  dw a 
pokcjo  p o w u k u ję ; poid Z Ł O T E  P01-SK 1E A dm in i­
s tra c ji .  ^^508
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WIELKOPOLANIN na poważ. stanow isku handl. '  poszukuje’ 
od 1 listopada pokoju umeblowane20 w  śródmieściu lub 
w  olcolfęy dworca. Czynsz według kursu w al. cbc. — 
Łaskaw e ztłoalKmia upraszam  pod DRZEW O do W toku.

1— ---------------  30515.

M EDYCZKA p oszuku je  poko ju  um eb low anego . F a u s t ćw na 
K a źm ie rzc w sk a  4 3 ; II. p. - 30518

P O K O JU  z  ku ch n ia  p o szu k u je  in te lig e n tn e  b ez d z ie tn e j m a ł­
że ń stw o  za  odstępnem  150 m ilionów . Z g ło szen ie  do Ad­
m in is tra c ji  pod L IY C \R 2. -30222.

IN T E L , w dow cow i zam ożnem u o d s tą p ić  pokój u m eb low any  
za  u trz y m a n iu  dom u. Z g ło szen iu  W D O Y /A  A dni. 30201;

P O S Z U K U JE  kaw ale rsk?  pokój ko ło  P o lite c h n ik i. 1 Z g ło ­
s z o n a  do  Adm. pod S E R B . 30419

DAM  m a sz y n ę  do sz y c ia  z a  w y n a ję c ie  poko ju  z  k u c h n ią ; 
S a m b o rs k a ; ZybR kjew i-cza 3 3 ; Lw ów .. 30440

P O K O JU  um tb low aftcgo  (m oże być  w sp ó ln y ) poszuku je  na_ 
'tyclim Tasł sa in c tis tn a : sp o k o in a  pani. M oże b v ć  z  w fk tem  
O fe r jy  z  grzeczności do K aro la  F u c h s a ; ul. Ł o z iń sk ieg o  
4 ;  III p . o f te y jy .  30438

D V /A J akadeim icy p o szu k u ją  od 1. g ru d n ia  poko ju  w  o k o ­
lic y  ś ró d m ie śc ia  z  o sobnym  w ch o d em ; um eb low an iem  i 
e le k try k ą . Z a p łacą  d o b rz e ; na ż y c z e n ie  c.zęśc-ow o s ło ­
n in ą . Z g ło szen ia  pod  SŁO NIN A  do A d m in is tr . 30392

ZA M IEN IĘ p om ieszkan ie  w  W a rs z a w ie  z  k ilku  pokoi;, na
2 —4 p o k o je  (lub  w y n a im ę  w e  L w o w ie . Z g łó s z e u a  pod 
B E Z Z W Ł O C Z N IE  do A d m in is trac ji. 30444

R E P R E Z E N T A N T  za g ra n icz n eg o  to w a rz y s tw a  p o szu k u je  po 
koiu b'j«roSvegc* w pobliżu .śródm ieśc ia ; mcżWwie z  mo— 
żn c śc -ą  u ży w an ia  te le fo n u . W iadom ość pod C ZY N SZ DO.. 
L A R O W Y  do AdinUifallr jc i? . _ 30471

L E K A R Z p o szu k u je  poko ju  u m e b lo w an eg o ; czys,fego  n a ­
ty c h m ia s t .  R ek o rd , S y k s tu sk a  8. 30478.

KRAW CZYN.I p ie rw sz o rz ę d n e  p oszuku je  jednego  lub dw óch 
pokof na  salon  ty ik o  w  dzień  z a  m iliom ow ym  czynszem  
lu b  p ro cen tem . Z g ło sz en ia  do A d m in istrac ji p od  SALON

Ł _L  - L  ~~ 30482

K A W A LER p o szu k u je  p o ko ju  z osobnym  w chodem . Z gło­
sz e n ia  A d m in istrac ja  pod  t,27 '‘. -  • 30*197.

URZĘD N IK  n a f to w y  żonatiy  b e z d z ie tn y  po szu k u je  poko ju  
z kuchn ie  e w e n tu a ln i  ptfkojn n fcum eb low anego  pod NA­
F T A  do A d m in is trac ji. 30501.

LO K O LU  b*urow cgo p o szu k u je  z a  o dsfępnem . P c d  P E N ­
SY LW A N IA  do A dm . 9228

PO SZE D Ł B Y M  do d o b reg o  w a rs ts tu  S to la rsk ieg o  — ty lk o  
za |w ik t  i u b ra n V ; m a.n już 1 9 Pbl roku t  rm in n ; — 
M icha ł WfcsńlfiW; -w ici Ł o s z n ić w : P. T re m W w Ia. 9226

RUTYNOWANY buchalter — b lansista-, korespondt'*?- pofcko 
niem iecki poszukuje posady. Zgłoszenia pod ZD O L ,^

if f p f c . .  c h ło p a k ; m a jący  6 ki. lu d .;  p rz y in re  rcu ad g  
IW sk lep ie  litb v  rd s .a u ra c i i .  Ig n a c y  R zsc h o tk a  - T ^ * es  
L o szu ió u  p. T re m b p w la . , 9 .25

z  u kończoną  szkW ą h a n d lo w ą : p isz ą c a  b ie g le  na
M uszynie p o szu k u je  p o sad y  b iu ro w e j. Z g ło sz en ia  do Adm. 

^ P o d  PAN D  T a .  ______________________304'!7

^ C IIA L T E R K A  ru ty n o w a n a  o S tin iie  n a ty c h m ia s t ' od o- 
^ ‘Y i^dirą posadę . Z g ło sz en ia  d o ’ Adm. W w k u  N ow ego  pod  

^E R rE C T l za o k az an iem  b an k n o tu je d n e  n u rk ó w  ki Nr.
30187

rach u n k o w o ść  — 
g ż e n i a  „ S tu m a ik J w lia
Ku

p rzy jm ę  ja k ak o lw ie k  posadę . Z głc^ 
343676“  do W ieku . 30412:

V ^H A RZ żo n a ty  b a rd z o  zd o ln y  p o szu k u je  p o sad y  
L w ow ie n a  k a w a k e k ę . I l p  t e "  n ic  do W itk u  pod  , 

^ U A R Z . 1 " "  30.

^ pef eady do d w o ru  n a  p ro w in c ję  jaTo .stelm ach 
jh-ś*y- je^jrum w  śred n ic h  lu fach , Z g ło szen ia  Iw . A nny

we
. . K U -

30303.

u d o zo rez y n ł 30474.

,^ U a  in te lig en tn a  o so b a  zn a ją c a  s ic  n a  g o sp o d a rs tw /e
S °p o w c m  i w ie j s k i m ;  u m fó ą c a  s z y ć  p o szu k u je  p o s a d y ; 
.°brO  ś w ia d e c tw a ; ch ę tn ie  do d w o jg a  osób  lub  jednego

S ło w ack ieg o  4 u dozo rco w ej. 30480.

do ^  P oszuku je  p o sad y  ja k o  fach o w a  k e ln e rk a  ze  św ia— 
° " vaim  w e  L w o w ie  lub  n a  w y jaz d . Z g ło sz en ia  dc* W i t .  

ow ego pod K ELN ERK A . .  304SS
lN',T *?  ----— 1 ' —

ic f iH .^ N T N A  w d o w a ,jSł . - - l u i m  yvuu«a, w ie k  Średni! s z u k a  p o s a d y  sam o_  
c ; ' l!Cj g o sp o d y n i; ro zu m fc  s ię  d o sk o n a le  na kuchn i f s z y -  

L askaw e z g łu sz e n ia  A d n ń iis f r .  W ieku  ^BEZD ZIETN A
30491

OSOBA .
to v ia r7v sza  'h te ^ g e n tn a  z  z iem ian  po szu k u je  p o sad y  do 
s t \y L  y f tvva s ta r s z e j  F a n i. z a rz ą d  i  w y rę k a  w  g o s p o d a r . 
cn*:ń^i ni0 've ,n- fo lw arczn em . a lb o  sam o d z ie ln y  z a rz ą d  
1 u  a  s Uvem. L i s t i  G O S P O D A R S T W O  A dm . W icku  —

^ Łw- — ” ------  30302.

IN TELIG EN TN A  panna za jm ie  sfę  d z iećm i popo łudn iu  t w ^ - : 
tu a lu io  c a ły  dzień . D o A dm inństr. pod AKADEM ICZKA. 

------------------------  30492.

m m m m m m  n a u k a

U CZĘ k ro ju  ła tw o  j, p ię d k o . P o to ck ieg o  5 4 ; p raco w n ia
s \  Ten dam sk ich . 30409

Ł A TW Ą  m e to d ą  w y u czam  w  k ró tk im  cz a s ie  ję z y k a  fran ­
cusk ieg o  i n 'e m ie c k itg o . D łu g n sza  37 ; II. p. 30125

A BSO LW EN TK A  s z k o ły  2 aw odow e}; ch ę tn ie  p o d t jn r e  ?fę 
nau czan ia  lub k o r rep e ty  ęj? dz iec i do  ia f  12. Z g lo szeiF a  
pod IREN A  pi. B i tc zew sk ieg o  3 ;  II. p. ’ 30369 ■

G W A R A N C JA . O sobę s ta r s z ą  n iem u zy k a ln ą  zo b o w iążę  s ję
. w y u c z y ć  za  10 lek c ji p a rę  p ie śn i W raz z  akom pan ia­

m e n tem  g rać  n a  fo r te p ia n ie . In fo rm ac je : C h rz a n o w s k i;
Z jjnorow j.cza 6. . . .  ?   _ - 30329

W P 1 S Y ~ "Ń A ~ N 0 W Y  K U RS H A N D LO W Y  (O S O B N Y "  DLA 
A B IT U R JE N T O W ) — P R Z Y JM U JĄ  K O N C ESJO N O W A N E 
P R Z E Z  M IN IS llE R S T W O  K liR S Y  H A N D L O W E ; ULICA 
ŁY CZA K O W SK A  3 4 ; K U RS R O ZPO C ZY N A  SIE 5 - G O  
L IS T O P A D A . 30367

D W U M IESIĘCZN Ą  naukę m o d iija rs tw a  p ra k ty c z n e g o  ro z_  
p o cz y n a  s ię  w  m ag azy n ie  m ód S ta n is ła w y  Z bo ru ck ic j 
(K apkow ej) C h o rą ź c z y z n a  7. 30553

Z B IO R O W E  lekcjo  ję z y k a  ang ie lsk ieg o . W p isy  cip 4_fej, — 
F in k o w a . R eja 4. * 30490

    — ' ■ _ ;
KTÓ RA  za m o żn a  Pan.il nav^i4 s ta r s z a  p ragnąc in te lig e n tn e ­

g o ; młodegoi m ę ża  lub s e k r e ta r z a ;  zechce  łaskaw ie! sM*e_ 
X ować a d re s  pod D O B R Y  do B iu ra  og ło szeń  Jac .o b ieg o ; 
Z im o ro w icza  14; H o n o r p o rę k ą  d y sk rec ji. ! 30530

S PR Z E D A M  dwjfe m a sz y n y : cy lin d ro w ą  i z w y k łą  do  s k ó r  
S in g d ra . T a rn o w sk ie g o  2 8 ; p a r te r .  30406 -

SZCZEN IA K I rasowe) sef-ery do  sp rz e d a n ia . P ija ró w  15 —
II. P ia tro . 30395

K U P IE  oko łn  10 m orgów  ziem ; o rnej w  na jb liż sze j o ko licy  
L w o w a . Z g ło szen ia  .do  Adm. W ieku pod ^ G o sp o d a rs tw o  
m leczno *. 30394

O K A ZJA ! B ucik i n cw e  b rą z o w e  z  a n ty lo p ą  N r. 34 do od_ 
s tą p ie n ia . D om agaK czów  9 ; D o b ja sz o w a ; m czan-n. 30391

LADA sk lep o w a  do sp rz e d a n ia . ' S c y fa r fh ;  A kad em ick a  6 ; 
— . # — ^ r, m u  30382

LO K A L sk lepow y  n a ro ż n y  z  dw om a w y sta w a m i o b s z e rc e m i; 
w  cen tru m  m ia s ta  L w ow a b ez  o d stępnego  sp rz e d a m ; Na 
to w a ry  i urządzenia* p o trz e b a  cikoło pięć ty s ię c y  do­
la ró w  Z g ło szen ia  pod LO K A L do A dm . W feku . 30403

W D O W A  z m ieszk an iem  i  dochodem  m ies ię c z n y m  pozn a  
• m ę żczy z n ę  in te lig en tn eg o  od la t  50--60 na s ta n o w is k u . — 

C el m a try m o n ia ln y . Z g ło sz en ia  pod  JE S IE Ń  do A dm ini— 
s tr a c i  K 30526

K A W A LER la t  31 Połafc. m echan ik , p rag n ie  poznać  pannę 
lub w d ó w k ę  do  la t  30„tu  w  celu m a try m o n ia ln y m : p osag  
d la  w sp ó ln eg o  d o b ra  w y m ag a n y . L is ty  pod M ECHANIK 
do W iek u . . 30495.

F O R T E P IA N  krdfki. sp rz e d a m : za m ian ę  p rzy jm ę  lub  k u p ię ; 
K opern ika  26; p a r t e r ;  o f ic y n y ; S k le n ia r s k i ; 30426

F O R T E P IA N  B ó sen d o rfe ra  c z a rn y ;  płytfa m e d a lo w a ; fe n  
k o n c e rto w y ; p ia n in o  z a g ra n icz n e  z n a k o m ite  s p rz ć d a in ; — 

- H an ak ; P a ń sk a  21. i 30467

Ł O Ż K O ; p ła sz cz  z im ow y  na s łu szn eg o ; o b ra z y . Z ofjj 52 —
11 p. m. 6 7 __________________________ X'337

F O R T E P IA N  k ró tk i ':  m a rk i w ied eń sk ie j sp rzed am . — U lica 
W ie rzb o w a  1 ; kon iec  św . Z o fjj; boczna P o n iń sk ieg o  —
naprzeciw ’ w ież y  w odnej. 30341

P O R C E L A N Ę ; szk ło  j w sz e lk ie  antyki! kupu ję . J a ro s z e w s k i;  
Rom anow  ic za  9. 30295

£pp!a>n!p do Sfarzetfanls
f i-w fe t is te ^ o  l o i t  m u  — m odnie i/eźb io n a .

W  i a d  o .n o ś ć :  u l .  ś w .  M a r k a  8 > p r a c o w n i a  s t o l a r s k a ,
■ 30505

SbR ZŁB A A  r s j l a n  na fu f rz c ;  łóżko  b la sz an e  ’ z  w k ła d e m ;
k uchenkę g a z o w ą ; Z am ojsk iego  3 ; n a r te r  oraw 'y na  l i n k u  

-------------  35550

S S  ZGU&3GWG SNAŁEZJON O* BBS
!

HEN RYK  STLBER z e  L w o w a  u n ie w a ż n ią  sk rad z io n ą  m u  2 2 , 
bm . k s ’a.geczkc w oj>kc<wą w y s ta w io n ą  p rz e z  p rze g lą d !  
k o n tro ln y  \vc L w o w ie . 1 3972.

KSIĄ ŻECZK Ę w o jsk o w ą  n a  n a z w D k o  Jan  S a g a ło  u w aża  s :ę  
ja k o  z a g in io n ą , n iew ażn ą . - 30483.

U NIEW A ŻNIA M  zgub ioną d. 21 p aź d z ie rn ik a  1923 le g ity ­
m ac ję  rkadem icJcą B e n u ic k ; W ład y s ław . 30498,

i&n mw1fiu
m eble, dywany wschodnie, brijzy, p ; r c e -  
Tenę, dzieła s z tu k i,  roboty  ręczi-.a i t. p.
aaSB9Wa S ^koi-nis)

l i i i  i i i !
E .

bwś& ai. Rletnelif/łly Tańskiej 1
(obok Ksiągarni Polskiej). 50484

OKAZJA! Sprzedam płaszcz damski jesienny; płaszcz m ę­
sk i; sTiTKi-.o u-łBRane i bucik, nr. 26. P o to -k jtz o  I!7 ; 16 

od 10—5. • ■ — J0S51 —

PASY skórzanne* I . a  's e d e ń s k ie ;  sierści s\-iełbładziciT4«<— 
ro ldą i I 1‘. Badian, Ls\ó,v. Janow ska 24. 30539

J 1. J o Z  'IOVO i*TE _a; oleje m aszynow e; m ojorow e cy_ 
Hndrowe; H J B.,ai},n, Lwów. Janow ska 24. 30538 "

ŻU .A ZN E; szpan ty  da beczek: Hfl Badian. Lw6 w 
Janowska 24. 305.59

SPRZEDAM damskie Jop*ki,; oglądać Długosza 3 ; II j>. Ud 
' ~ 3-___________ _____________ — _____________________30533.

OhjCł.RSKI płaszcz i dwfc n \. eU ezark ; sprzedam . Nabie_
 iąką 19; parte r p aw y od 2—5 pcgi ,-*524.

2ARO\*.'KI -  Osram  — 1 ‘li3 psa — nająaniiei kupuje się u 
firm y ljch rj k Sonnenschein; Sienkiewicza S; tó g  Lindego-------- ------------ --------  3,3509

300, ZŁO FyCH  polskJcłi ' S p r z e d a m .  Zgłoszenia w r a z  7. ceną 
P°* ZŁOTE fO L S K U ^ d o  AdministracJ:., 3050,.

KUPIlj w a rsfa t s,!.clar;ki- Sauberm an. h u rfo w n a . w ódek;
Jy o !Ią ta ja ^ 2 . 30513

SYPł.ALYfE rSnb dgbowe ^ ja d a ln ia ’ ciemna oksydow ana; 
solidne wykonanie'; kredens kuchenny; g a rn itu r; szafkę 
na broń sprzeda; Szczupiakicw icz Szpitalna 52. ”  30517

PAK lE i.E  budowlane na peryferii I. dzie' do sprzedania — 
W iadomość Ponurski C zarnieckiego 1 20 godz |m  2—4. _

 I — -----  o032i

M A S Z Y N '/ d o  p isan ia  o k az y jn ie  do n abyg ia . L w ó w  -
P jckarsl-.a 17; II. 30342

O K A ZJA ! S p rzed am  z a ra z  n ow ą sa lo n o w ą  m a sz y n ę  do 
s z y c ia  * ,,S :ngt r a kŁ. \N'j;,doi’ioś.ć „E w o lu .fa*1 — L w ó w  — 
O s s oJ* ń s k  i cj\ 11. 30353

SY PIA LN IA  lu k su so w a  — ja d a n ia  g d ań sk a  —  b ju rk o  — 
pokój męski- sp rz e d a  m ag azy n  m ebli A RS — H otel 
K rak o w sk i. 30237

W A L C E , kam ien ie , lu s z c z a rk i,  w sz e lk ie  oku c ia  d la  m łynów  
d o s ta rc z a  b iu ro  m ły n a rsk ie . L a u ru k , L w ó w . Ż ó łk iew sk a  
127.   29566

W  B R ZU C H O  W IC A C H  sp rzed am  ob o k  dw o rca  op ar kanion.) 
p a rc e lę  ok o ło  200 r .ążm ; s ^ ie ń  3 d o la ry ;  W iad o m o ść : 
Ż u F ń sk jeg o  U  A ; p a r ie r ;  W o jty ń s k a . 30203:

PŁA SZ C ZY K  z im o w y ; u b ra n y  i p o d b ity  fu te rk iem  —  dla 
12 - b  fn ie j d z iew czy n k i za 12  m ili. do  sp rz e d a n ia  — o raz  
su k n ią  cz . dam ska su k ien n a  z a  7 n ij l jo u ó w ...S ie n k ie w ic z a  
3 ; I. p. drz>Vj 2 . * 9^24

OKAZYJNIE do sprzedania oberok p ra w ie  nowy i świnka 
fwtkzana na szczupłego mężczyzifę. — Z yblikew fcza 41; 
I. P»; 8 d r z A-j. ^  30473.

N O W E  dw a u b ra n ia  ż a k ie to w e  do  sp rz e d a n ia ; og ląd ać  cd 
7—9 ;  G clą b a  7 ; II. p ę tro  na p ra w o . 30475.

SPR Z E D A M  p ła sz cz  g ran a to w y  - z jm o y y  d la  pankm ki — 
P ie k a rsk a  49; I. p. 30485

CHODNIKI k o k o so w e ; p o r t i e r y ;  k o c io ł m ie d z ia n y ; m a sz y n ­
ki kuchenne sp rz e d a m ; N labfdaka 2 3 ; p a r te r  p raw y .

   — ------------------------------------------ 30487

SPR Z E D A M  ż a k jc t m ęsk i i po ście l. M ochnack iego  10: I. p : 
n a  p raw o . 30489.

KANAPA p lu szem  k r y ją ,  o kazy jn ie  do s p rzed an ia . —  H ala 
A ukcy jna , A kadem icka 3. 3962-.

B IU R K O  m ahon iow e dam sk ie , o k az y jn ie  dn  sp rz e d a n ia . — 
H ala A ukcyjna . A kadcnvcka  3. 3961.

SY PIA LN IA  u żyw ana z m a te rac am i o k az y jn ie  do  s p rz e d a ­
n ia . H ala A ukcy jna . A k adem icka 3. 3960.

DYW AN p e rsk i 5 Y 725 ; dyw an  per.ski I2 5 Y 7 7 0  o k azy jn ie  
do n ab y c ia . H ala A ukcy jna . A kadem icka 3. 3979.

SPR Z E D A M  p a rce lę  w  n a tp ię k n itjs z c m  mi,*ejscu o k c ło  300 
sążn i z a  500 d o la ró w . Y dladom ość K rz y s z to fo w ie ? ; L w ów  
S o k o ła  4 ;  H. p.  395$.
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PŁASZCZE póki zapcs starczy w ma­
gazynie konf̂ ltC;* damskiej

•p a r t S a Ih r a *
ul. jE * *  .:ovn:&k .<&>

30532

x  o b i i a r a  d w » n K i « , f o

-Z IM N A  W O M
położonego 7 km. od Lwowa, 10 minut koleją (20 pociągów dzień ■ 
nie tam i z powrotem o różnych porach dnia) do nabycia jeszcze 

K t l K b  p > r c e l  b u d o w l a n y c i  ' 4  w i e l «  
t o f c i  o d  '/> d o  1 m O r ^ a ,  nicJaieko sta c ji.—
W micjsuu park i ista tjąca już koionja urzędnicza.
Ceną kupna regułaje się mernikiem zbożowym. —

mmm' Bank Ziemian i lmul rihieli
we bwowii, rtosarniiia ę,

30531

5  Z  i kJ B k J B U & k j& L .

SZYHIWHB biyOiyiAHH
m ają u b ecn ie  n iezw yk le korzystną sp o so b n o ść  za o ­
patrzenia s ię  w  najn ow sze im d t le  i n a je leg a n tsze  3973

jed w ab .-p lu szow e, z futrzanym i kołnierzam i, p ła szc ze  w elurow e, 
pierw szorzęd n ej jakości, oraz w ielki w ybór śliczn ych  sukien  it 

w Znanym Z  taniości m ajatynk

g rOh s t e ih a , fcwdr, szfstmh s .
r w u r w ^ a n g r

znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów ł 
towarów,

K?s» sstiKa
dobrej klijenteli wśród 
najszerszych warstw,

Kt® z n a l a z ł
zgubioną rrec* i pragnie 
iwrócli....................zwrócić w łaścicielow i

Kto s z y b k o
pragnie znaleźć zajęcie, 
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedm ioty,

Rlee’1 «§fosS
się  natych m iast we

KAPELUSZE ?AK5KIE
SAXONaJMOD E KPEM, twliw. ul folij 91

30496

flastHi
i rezerwowe WKŁADKI

pslra .UJMĘ!!'
Lwóry, PL M iRJACKl 4

setuj .ia eiiMry
hurtow nie i d e ta lic zn ie  30)51

„ ! ! § » . «  , r t o a ”
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n i  9 .

Wirku ftoBjyss
n e j p o c z y t n i e j s z y m j  
dzienniku krajowym — 
którego dział resiara

SRWkCld
tvynapi?p.an
wydatki jczyn lon s na 

ogłoszen ia . S

TOKI SlHBRGbOWB do ostrzeń :a pil tertacz. m arti .TYROLIT*

Ld,' k"  i s :  „Hydraulika"
l  w ó w  — u l .  J a g i e l l o ń a t l u  8 .

30553

sukna
POD FIRMĄ

188 Insi!, JlSi8llDlS'i311,!. J. Pfe?’,
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